Protokół Nr XLIII/13

z nieplanowanej sesji Rady Miejskiej Brzegu

z dnia 19 sierpnia 2013 r. 

składający się z V części
odbytej na stadionie miejskim i ratuszu
Ustawowy stan radnych
-
21

Obecnych


-
21
Nieobecni


-
0
Porządek obrad sesji:
1) Otwarcie obrad sesji,

2) Wnioski do porządku obrad,

3) Interpelacje i wnioski radnych,

4) Przyjęcie uchwał w sprawie:

a) wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia wysokości stawki tej opłaty ( druk nr 1 ),
b) zamiany uchwały nr XXXVI/221/13 Rady Miejskiej Brzegu z dnia 18 stycznia 2013r. w sprawie określenia wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi, terminach składania deklaracji oraz wykazu dokumentów, które należy dołączyć do deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi na terenie Gminy Brzeg ( druk nr 2 ), 

5) Odpowiedzi na interpelacje i rozpatrzenie wniosków,
6) Wolne wnioski i informacje,

7) Zamknięcie obrad sesji 

Ad. 1. Otwarcie obrad sesji.


Na podstawie art. 20 ust. 3 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (tekst jednolity Dz. U. Nr 142 poz. 1591 z późn. zmianami) Przewodniczący RM Mariusz Grochowski otworzył XLIII sesję Rady Miejskiej Brzegu kadencji 2010-2014 stwierdzając, że w sesji uczestniczy 18 radnych, co stanowi quorum, przy którym można obradować i podejmować uchwały. Następnie przywitał radnych, z-ców Burmistrza i Ławę Burmistrza, zaproszonych gości, przedstawicieli mediów oraz mieszkańców miasta. 

Ad.2 Wnioski do porządku obrad


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że nie ma żadnych merytorycznych podstaw do procedowania w trybie sesji nadzwyczajnej w sprawie wprowadzenia korekty opłat za utrzymanie porządku w mieście i gospodarowania odpadami komunalnymi, tym bardziej, że proponowane przez Burmistrza zmiany koncentrują się tylko i wyłącznie na wprowadzeniu drastycznie zawyżonych opłat za wywóz śmieci. Dodał, że w jego opinii nie opierają się na realnych w praktyce sprawdzonych kosztach, a tylko na szacunkowych wyliczeniach, bliżej nieznanych ekspertów, które mają charakter haraczu podatkowego, obciążającego mieszkańców, niespotykanego w żadnej gminie powiatu brzeskiego i chyba całej Polsce. Dodał, że jakiekolwiek próby zmiany w uchwalonych już przez Radę Miasta stawkach za gospodarowanie odpadami, obligatoryjnie powinny się odbyć na sesji planowanej, którą poprzedza praca Komisji Stałych przy Radzie Miasta, w tym Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska oraz Komisji Budżetu. Dodał, że dodatkowo sesja ta będąc planowaną, ma szansę przyciągnąć większą ilość mieszkańców, którzy chcieliby w niej uczestniczyć. Powiedział, że okres zwołania do odbycia się sesji zawęził się do kilku dni i dodatkowo sesja ta została zwołana na stadionie, czyli w miejscu, w którym zwyczajowo się nie odbywa. Zapytał, czy to wszystko jest po to, aby szybko i bez świadków Burmistrz mógł dokonać kolejnego skoku na pieniądze mieszkańców Brzegu? Dodał, że procedura zwołania tej sesji jest skandaliczna, wobec czego zawnioskował o ściągnięcie uchwał śmieciowych z porządku obrad - § 27 pkt 3 ppkt 3. 


Radny Edward Bublewicz powiedział, że przeczytał protokół z sesji, na której zostały uchwalone stawki za wywóz śmieci i dziwi się radnemu Surdyce, że teraz tak populistycznie podchodzi do tematu, gdyż radny powiedział wtedy, że jeśli koszty będą inne lub przetarg pokaże inaczej to wrócą do tematu. Uważa, że sesja powinna się odbyć, powinni też otrzymać od Burmistrza wyczerpujące dane dot. stawek i częstotliwości wywozu śmieci, a Rada powinna wypracować konsensus. Powiedział, że jeśli powstanie duża dziura w budżecie to przez kolejne 3-4 lata nie będzie można sięgnąć po środki unijne. Dodał, że ze względu na regułę Rostowskiego będzie zablokowana możliwość kredytowania, a najpierw zawsze trzeba pokryć inwestycje ze środków unijnych, a dopiero potem otrzymuje się zwrot. Powiedział, że nie można zablokować przyszłym władzom możliwości korzystania ze środków unijnych. Skonkludował, że nie można zostawić sprawy wywozu śmieci nierozwiązanej, ponieważ sprawa ta dotyczy wszystkich mieszkańców. Dodał, że nigdy, jako wyborca nie wybaczyłby takiej Radzie, która zablokowałaby możliwość pozyskania środków zewnętrznych. 

Radny Jarosław Rudno – Rudziński powiedział, że radny Surdyka nie mówił o tym, żeby nie debatować, tylko miał zastrzeżenia, co do trybu zwołania sesji, który to tryb uniemożliwił radnym pracę w komisjach, przez co radni są niepoinformowani i nie mieli czasu na przygotowanie swoich stanowisk. Dodał, że jest to sesja robiona ad hoc. Powiedział, że jest zdecydowanie za tym, aby zdjąć to z porządku obrad.


Radna Elżbieta Kużdżał powiedziała, że zgada się z radnym Bublewiczem i jest za tym, aby sesja trwała. 


Radca Prawny Natalia Powązka zwróciła uwagę, że jeśli sesja jest zwołana w trybie nadzwyczajnym i musi być zgoda wnioskodawcy, aby zdjąć z porządku obrad projekty uchwał.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski zapytał, czy pan burmistrz chce zdjąć te uchwały z porządku obrad?


Burmistrz Wojciech Huczyński stwierdził, że to radny Surdyka zgłosił wniosek dot. tych stawek, które są dzisiaj, a które powodują, że w związku z przetargiem, który pokazał, że jest 486 tyś. zł miesięcznie, stawki są na poziomie 228 tyś. za miesiąc lipiec. Zapytał skąd znaleźć brakującą kwotę ponad 200 tyś. zł tylko w tym miesiącu? Stwierdził, że trzeba nad tym dyskutować jak najszybciej i w związku z tym nie wycofuje z porządku obrad swojego projektu. 

Ad.3 Interpelacje i wnioski radnych,
Nie było interpelacji i wniosków radnych

Ad.4 Przyjęcie uchwały w sprawie:

Druk nr 1- w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia wysokości stawki tej opłaty


Projekt uchwały przedstawiła Beata Wszoła.

Nie było opinii komisji


Burmistrz Wojciech Huczyński stwierdził, że na przełomie grudnia 2012r i stycznia 2013r. Rada przyjęła komplet uchwał w sprawie gospodarki odpadami, a jedna z tych uchwał była uchwała o opłatach. W związku z tym, że system ten wchodził po raz pierwszy w Polsce, Urząd Miasta nie posiadał żadnych danych dotyczących nowych warunków systemu. Burmistrz zaprosił firmy i ekspertów żeby przygotowali komplet dokumentów, łącznie z analizami kosztowymi. Powiedział, że przekazał radnym wszystkie materiały, jakie posiadał, łącznie z opracowaniami ekspertów. Rada obniżyła zaproponowane stawki prawie o połowę. Dodał, że przetarg pokazał, że kwota wywozu i zagospodarowania odpadów na składowisku, którą zaproponował oferent to jest 486 tyś zł miesięcznie, co oznacza, że brakuje ok. 300 tyś. zł miesięcznie w budżecie miasta. Powiedział, że problem jest bardzo poważny, gdyż mowa jest o kwotach milionowych, które spowodują ogromne zadłużenie w przyszłym roku.  Powiedział, że zaproponowane przez niego stawki wynikają ze zwykłego liczenia, brakujących kwot na ten rok i mają obowiązywać przez 3 miesiące, w celu zbilansowania 2013 roku. Powiedział, że sąsiednie gminy mają taki sam podział na frakcje jak Brzeg, ale w Brzegu zażądali od przewoźnika dużo większej, jakości usług, częstotliwości odbioru, dużo większej niż gdzie indziej. Stwierdził, że można znaleźć oszczędności na zmianie częstotliwości wywozu odpadów, porównywalnej do sąsiednich gmin. Powiedział, że firmy odbierające odpady od mieszkańców w miesiącu sierpniu, jeździły z taką częstotliwością jak w czerwcu, czyli średnio 4 razy w miesiącu. Powiedział, że różnica cenowa między otrzymanymi fakturami, a kwotą z przetargu, wynika głównie z częstotliwości odbioru odpadów. Powiedział, że jeśli dostosujemy nasze wymagania do wymagań podobnych w sąsiednich gminach, to uda się obniżyć koszty systemu gospodarowania odpadami. Zaproponował, że jeśli dzisiejszą stawkę zwiększymy o 50% tj. do 15 zł to można by było uzyskać 360 tys. zł i byłyby pieniądze na pokrycie tego systemu, jednocześnie zmniejszając częstotliwość wywozu śmieci. Powiedział, że na dzień dzisiejszy, mając dane lipcowe brakuje w budżecie już 120 tyś. zł., a do końca roku ponad 700 tyś. zł. Podał stawki za gospodarowanie odpadami w sąsiednich gminach w podziale na ilość osób w gospodarstwach domowych oraz stawki zaproponowane w projekcie uchwały na podstawie własnych wyliczeń, a także podał różne warianty wywozu odpadów. Powiedział, że dąży się do tego, aby nie było jednolitego systemu wywozu, aby minimalizować koszty oraz, aby podzielić system wywozu na okres letni i pozostały. Szacują, że koszt przewoźnika, przy niejednolitym systemie wywozu, byłby na poziomie około 370 tyś. zł miesięcznie. Poprosił, aby Rada pochyliła się nad tym, co jest problemem, ponieważ jeśli przesuną dyskusję o dwa tygodnie to nowe stawki będą mogły wejść od 1-go listopada, a nie od 1-go października, ale już kwota brakująca w systemie będzie cztery razy większa. Przestrzegał przed zadłużeniem, które sprawi, że będą musiały być ograniczane wydatki bieżące, ale także gmina będzie pozbawiona możliwości pozyskiwania środków unijnych. Poprosił, aby Rada pochyliła się nad tym, co jest problemem, ponieważ jeśli przesuną dyskusję o dwa tygodnie to nowe stawki będą mogły wejść od 1-go listopada, a nie od 1-go października, ale już kwota brakująca w systemie będzie cztery razy większa Uzasadnił potrzebę szybkiego podjęcia decyzji w tej sprawie oraz przypomniał o konieczności ponownego składania deklaracji przez mieszkańców.

Radny Mieczysław Niedźwiedź przedstawił stanowisko radnych PiS: Radni klubu PiS nie wyrażają zgody na podwyżkę cen zaproponowanych w projekcie uchwały. Uzasadnił to tym, że sytuacja materialna większości mieszkańców Brzegu jest bardzo trudna, bezrobocie sięgające ponad 23% w naszym powiecie przedkłada się na sytuację finansową brzeskich rodzin. Powiedział, że uchwalone w lutym stawki poprzedzone były dyskusjami radnych na kilku sesjach, a ich wysokość była konsultowana z pełnomocnikiem, jakim był prezes ZGO sp. z o.o. w Gać oraz z prezesem ZHK sp. z .o.o. w Brzegu. Powiedział, że zaproponowana stawka przez jedynego oferenta, jakim jest ZHK sp. z o.o., w sposób wyraźny odbiega od stawek wynikających z obowiązującej uchwały RM. Porównał ceny zaproponowane przez ZHK sp. z .o.o. w Lubszy oraz ceny zaproponowane w Brzegu. Powiedział, że klub radnych PiS wnioskuje o unieważnienie przetargu i ponowne jego ogłoszenie w oparciu o możliwości budżetowe wynikające z uchwały przyjętej przez Radę w dniu 15.02.2013r. oraz uchwałę przyjętą w dniu dzisiejszym. Powiedział, że przede wszystkim trzeba patrzeć na interes mieszkańców, żeby dla nich te stawki były jak najniższe. Odniósł się do specyfikacji przetargowej, a mianowicie do zapisu, który zakazuje segregacji odpadów firmie, która wygra przetarg, co ma w dalszej konsekwencji wpływ na wyższą cenę. Odniósł się również do ceny podanej przez Burmistrza, która wpłynęła od mieszkańców – 228 tys. zł , sugerując, że kwota ta może być wyższa. Zgodził się z koncepcją Burmistrza dot. częstotliwości wywozu odpadów z domków jednorodzinnych Dodał, że wyliczenia ekspertów są zawyżone, a kwota na jednego mieszkańca wynosi z tych danych 12,7 zł, a nie 19 zł. Powiedział, że problem należy rozwiązać, a sugestia radnego Surdyki o zdjęciu z porządku obrad nie rozwiązuje problemu. 


Radny Grzegorz Surdyka odniósł się do wypowiedzi radnego Bublewicz i poprosił go, aby nie wypowiadał się w jego i imieniu, ponieważ on potrafi zabrać głos sam. Zapytał, gdzie był Burmistrz 8 miesięcy temu, gdy zaczęła się rozmowa o pakiecie uchwał śmieciowych oraz dlaczego mieszkańcy Brzegu płacą w miesiącu lipcu i sierpniu nową opłatę na bieżących stawkach, skoro w mieście nie działa nowy system? Zwrócił się do radnego Mieczysława Niedźwiedzia w nawiązaniu do przełożenia dzisiejszej sesji na sesję planowaną, która ma się odbyć 6 września, co pozwoliłoby się przygotować na komisjach i dyskutować o problemie. Powiedział, że od mieszkańców trzeba brać jak najmniej pieniędzy, żeby sobie poradzić z zadaniami własnymi gminy, a nie jak najwięcej. Powiedział, że skoro burmistrz nie chciał przyjąć jego wniosku to będą debatować dzisiaj i udowodnią, że projekty uchwał przygotowane przez Burmistrza są niechlujne. Nawiązał do przetargu, w którym wzięła udział tylko jedna firma i zadał pytanie, dlaczego na tak lukratywną usługę, jaką jest wywóz odpadów wystartowała tylko jedna firma, oraz zasugerował, że Rada powinna się zastanowić, dlaczego firmy omijają Brzeg za burmistrzowania pan Wojciecha Huczyńskiego. Zarzucił, że Burmistrz podał tylko dwie stawki do porównania z uchwały Gminy Skarbimierz, co jest nieadekwatne to sytuacji w Brzegu i działa na niekorzyść mieszkańców. Stwierdził, że po to byłby potrzebny czas, aby Rada miała możliwość zapoznać się z wiedzą, na którą powołuje się pan burmistrz, ponieważ jak widać ta wiedza jest szczątkowa. Zapytał Burmistrza, skąd wiadomo w sierpniu, że we wrześniu dochody z tytułu opłat śmieciowych nie będą wykonane? Stwierdził, że to pokazuje absurdalne procesowanie i pomysły pana burmistrza, który już wie, co będzie we wrześniu i dlatego chce, żeby stawki były wyższe. 


Burmistrz Wojciech Huczyński odniósł się do wypowiedzi radnego Surdyki oraz zarzutu jego nieobecności na sesjach styczniowych. Rada miała dużo czasu na podjęcie tej decyzji. Powiedział, że to było zadanie Rady, aby podjąć decyzję w tej sprawie. Powiedział, że uchwalona w lutym stawka jest rozwiązaniem przyjętym przez Radę, gdyż w jego materiałach przekazanych radnym, stawek nie było. Powiedział, że system funkcjonuje w Polsce od 1 lipca 2013r. i dlatego mieszkańcy płacą nowe opłaty, mimo że nie segregują odpadów. Odesłał radnego Surdykę do sprawdzenia innych przetargów oraz ilości firm startujących w nich. Odniósł się ponownie do uchwały śmieciowej obowiązującej w Skarbimierzu oraz do planowanych dochodów za śmieci we wrześniu, których to danych na dzień dzisiejszy nie można dokładnie podać.


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że Rada sama zadecydowała, żeby 2 miesiące dyskutować i analizować nad problemem gospodarki odpadami. Odniósł się do słów Burmistrza dot. stawek w Skarbimierzu oraz ilości rodzin 6- osobowych, które są najmniej liczne.


Burmistrz Wojciech Huczyński ponownie nawiązał do tego, że to Rada uchwaliła stawki i brakuje na dzień dzisiejszy pieniędzy, żeby zbilansować miesiąc lipiec. Stwierdził, że w następnych miesiącach będzie podobny problem. 


Radny Jarosław Rudno – Rudziński zaproponował, żeby udzielić głosu obywatelom, na co nie wyraził zgody Przewodniczący Rady. Nawiązał do wypowiedzi Burmistrza o podwyższeniu stawek. Powiedział, że Burmistrz jest osobą najlepiej poinformowaną, gdyż jest Przewodniczącym Związku Międzygminnego Gać, jest Przewodniczącym Rady Nadzorczej ZGO Gać, jest jednoosobowym właścicielem spółki ZHK sp. z o.o. i jednocześnie jest Burmistrzem Miasta, czyli jednoosobowo znajduje się we wszystkich ogniwach łańcucha i z tego tytułu ma największą wiedzę. Powiedział, że Rada prosiła wielokrotnie Burmistrza, żeby uczestniczył w dyskusjach od grudnia 2012 do lutego 2013 i podzielił się swoją wiedzą, po to, aby system uchwalony przez Radę był najtańszy i najbardziej efektywny. Przypomniał, że Burmistrz odmówił udziału w sesjach i w mediach oskarżał radnych. Powiedział, że Rada ma debatować nad stawką zaproponowaną przez Burmistrza, która może być zdaniem Burmistrza mniejsza, przez co debata wydaje się nieprzygotowana. Powiedział, że Rada powinna uchwałę przygotowaną przez Burmistrza odrzucić i rozpocząć procedurę jeszcze raz do następnej sesji. Zaznaczył, że drastyczne podnoszenie stawek teraz jest przedwczesne. 


Radny Jan Pikor – złożył wniosek formalny, aby mieszkańcom w tej chwili udzielić głosu.
Przewodniczący poddał pod głosownie wniosek radnego Pikora 

Rada przyjęła w/w wniosek:- za jednogłośnie.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że jako właściciel spółki, czy członek Rady Nadzorczej nie może ujawniać tajemnic handlowych spółki, do tego jest upoważniony zarząd, którego członkowie byli na sesjach.


Pani Maria Bończak powiedziała w imieniu mieszkańców, że dane liczbowe na podstawie, których są ustalane stawki to wyliczanka, a Burmistrz mając dostęp do danych meldunkowych i współpracując ze wspólnotami mieszkaniowymi powinien widzieć, czy wszyscy płacą. Powiedziała, że mieszkańcy są niedoinformowani oraz żeby radni i Burmistrz mieli na uwadze, jak zminimalizować koszty, a także zwróciła uwagę, że nie wszyscy mieszkańcy złożyli deklaracje.


Pan Bronisław Rakoczy powiedział, że winą Burmistrza jest zamieszanie związane z segregowaniem odpadów oraz opłatami, które uiszcza się teraz w Urzędzie Miasta.


Pan Miron Tokarski zwrócił się do Burmistrza nawiązują do przetargu oraz do tego, że tylko jedna firma w nim wystartowała. Przedstawił ceny ofert, które zaproponowało ZHK sp. z o.o. w przetargach w Oławie i Olszance, oraz podał ceny oferentów, którzy wygrali tam przetargi. Zaproponował zmiany, które mają przynieść oszczędności w postaci zapisów dot. domków jednorodzinnych i składowania śmieci kompostowanych przez rodziny zamieszkujące w nich oraz ograniczyć częstotliwość wywozu.


Burmistrz Wojciech Huczyński – odniósł się do meldunków ludności oraz złożonych deklaracji. Wyjaśnił, że problem polega na tym, że deklaracje składa się za ilość osób zamieszkujących, a niezameldowanych pod danym adresem, a burmistrz nie ma instrumentu prawnego, żeby sprawdzić ile faktycznie osób zamieszkuje pod wskazanym adresem. Zauważył, że problem jest w tych rodzinach, które nie złożyły w ogóle deklaracji oraz podał ilość złożonych deklaracji do Urzędu Miasta przez mieszkańców Brzegu. Powiedział również o próbach windykacji należności od osób, które nie płacą albo sfałszowały deklaracje. Wyjaśnił, że to ustawa mówi o tym, gdzie mają być regulowane opłaty, do kogo się składa deklaracje oraz kto jest odpowiedzialny za pojemniki. Odniósł się do postępowania przetargowego i powiedział, że obecnie jest etap badania oferty i nie ma powodów do unieważnienia. Powiedział, że próbują szukać nowego rozwiązania, dlatego zaproponował inne rozwiązanie odnośnie zmniejszenia częstotliwości wywozu śmieci.

Przewodniczący RM zarządził 10 minut przerwy 


Radny Jacek Juchniewicz odniósł się do zróżnicowanych cen, które są pobierane w zależności od frakcji odpadów w ZGO Gać oraz do częstotliwości odbioru odpadów i połączenia niektórych frakcji. Stwierdził, że może należałoby zastanowić się nad możliwością rozszerzenia frakcji na makulaturę i plastik, zmniejszyć częstotliwość odbioru i dać możliwość firmom sprzedaży tych frakcji, gdzie indziej niż w ZGO.

Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że odpady mieszane należą także do odpadów segregowanych i posortowane odpady mają inną cenę przy zbyciu. Powiedział, że system działa na zasadzie zaliczek i nawet, jeśli wpływy przewyższą poniesione, rzeczywiste koszty usługi wykonanej, to te pieniądze w przyszłym okresie zminimalizują opłaty, z systemu tego nie można zabrać pieniędzy na inne cele.


Radny Jacek Juchniewicz powiedział, że pytał prezesa Sobolaka, czy w zamian za dowóz odpadów do ZGO Gać jest w stanie wyposażyć mieszkańców Brzegu w pojemniki i prezes Sobolak odpowiedział, że jest taka możliwość.


Burmistrz Wojciech Huczyński odpowiedział, że ogłasza przetarg, w którym są warunki zawarte głównie w regulaminie i musiałby wprowadzić zapis, że ktoś obciąży prezesa Sobolaka kosztem pojemników, a nie wie, czy to jest zgodne z działaniem spółki, ale można rozmawiać w tej sprawie.


Radna Barbara Mrowiec powołała się na słowa pani skarbnik i pracownika RIO, że system powinien się sam finansować i brak jest możliwości jego finansowania z budżetu. Zapytała, czy w przypadku, gdy jednak brakuje pieniędzy można dopłacić z budżetu? Zapytała na ile osób złożone zostały deklaracje w związku z tym, że wpływy wyniosły w lipcu 228 tyś. zł.? Zapytała, dlaczego do ZGO Gać ma trafić plastik i tektura tak jaw wcześniej wspominał prezes Sobolak? Wspomniał, że radny Pikor w styczniu proponował zwiększenie asortymentu sortowanego i wtedy otrzymał odpowiedź, że nie szkło, brio i zmieszane. Powiedziała, że takie propozycje padały ze strony radnych, natomiast prezes Sobola jednoznacznie stwierdził, że inaczej nie można. Powiedziała, że było opracowanie, za które nie wie czy Brzeg zapłacił. 


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że Brzeg nigdy nie zapłacił i nie zapłaci za opracowanie dotyczące systemu gospodarki odpadami. Odniósł się do stwierdzenia radnej, która mówiła, że Rada zgłaszała propozycje. Zapytał, czy te propozycje były przegłosowane i czy stały się prawem miejscowym?


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że nie można było, ponieważ pan Prezes Sobola mówił, że nie ma mowy o innej segregacji.


Burmistrz Wojciech Huczyński wspomniał, że prezes Sobolak mówił również o tym, że to co Rada przegłosuje jako stawki sprawi, że będzie w tym roku 2mln do tyłu i mimo to Rada to przegłosowała. Zapytał, dlaczego jedno można było, a drugie nie?


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że zaufali.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że w jednym przypadku radna ufała, a w drugim nie i tu nastąpiła rozbieżność.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski pouczył, żeby nie krzyczeć i rozmawiać w cywilizowany sposób.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że nie otrzymała odpowiedzi odnośnie zapytania, czy system ma być samofinansujący, czy nie.


Burmistrz Wojciech Huczyński potwierdził, że system ma być samofinansujący, ale dzisiaj widać, że trzeba do niego dopłacać. Powiedział, że obawia się o płynność finansową miasta.


Radna Barbara Mrowiec powtórzyła wcześniejsze pytanie, odnośnie deklaracji?


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że jest to ilość gospodarstw, a ilość deklaracji było 12 517. Stwierdził, że nie wie ile ludzi, ponieważ oni rozliczają tylko gospodarstwo jedno, dwu, trzy i czteroosobowe i nie wiedzą, kto jest piąty, siódmy.


Radna Elżbieta Kużdżał powiedziała, że są możliwości i koncepcje, żeby obniżyć koszty wprowadzenia ustawy śmieciowej, tylko trzeba rozmawiać, a nie wzajemnie się obwiniać. Powiedziała, że chciałaby się dowiedzieć od ilu ludzi wpłynęły deklaracje, bo na razie wiadomo tylko od ilu gospodarstw. Zapytała, czy te deklaracje, które wpłynęły to są śmieci segregowane, czy nie? Zasugerowała, żeby unieważnić przetarg i ogłosić nowy w zawiązku z nowymi pomysłami, które pozwolą zaoszczędzić. Powiedziała, że teraz dalej te trzy firmy wywożą śmieci. Zapytała, dlaczego nagle te trzy firmy pojechały z cenami tak wysoko?


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że nie wie, na jakiej podstawie ZHK zrobiło kalkulację, przedstawiając taką, a nie inną cenę w przetargu, oraz że Urząd Miasta udzielał tylko informacji o liczbie osób zameldowanych w mieście. Podał liczbę deklaracji, które zawierają oświadczenie o niesortujących – ok.1130, w tym przypadku nie wiadomo, jaka jest ilość osób w gospodarstwie, poza tym jest mnóstwo deklaracji, które są nieprawidłowo złożone i do wyjaśnienia. Powiedział, że co do sortujących to musi sprawdzić.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski oddał głos mieszkańcowi miasta.


Pan Piotr Madejski wypowiedział się w imieniu mieszkańców, że dyskusja jest niemerytoryczna i jest rozczarowany, jakością prowadzonych rozmów. Wspomniał, że jedna wypowiedź radnego Niedźwiedzia była w miarę merytoryczna. Powiedział, że osoby zarządzające miastem powinny mieć zdolności menadżerskie. Powiedział, że przede wszystkim trzeba myśleć o interesie tych, którzy władzę wybrali. 


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że ilość złożonych deklaracji ciągle jest nieznana a system jest dziurawy. Zapytał o datę i godzinę złożenia oferty przetargowej przez ZHK sp. z o.o.?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że oferta została złożona w dniu 24 lipca do godziny 10.30.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że w maju był termin składania deklaracji.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał o wysokość wadium?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że 250 tyś zł.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że nieprawdą jest, że ceny skupu surowców na bramie ZGO w Gać są takie same, a gdyby segregowanie było podzielone na więcej frakcji byłoby taniej. Dodał, że Burmistrz na swojego pełnomocnika wybrał prezesa tej firmy, który z oczywistych względów dba o dobro swojej spółki. Odniósł się do częstotliwości wywozu odpadów nawiązując do regulaminu, oraz zarzucił, że to Burmistrz w przetargu dopuścił zapis o wywozie odpadów 8 razy w miesiącu. Poddał pod wątpliwość również zapis o tym, że w przetargu został wskazany odbiorca odpadów, czyli ZGO Gać. 


Pani Beata Wszoła wyjaśniła, że nie ma sprzeczności między regulaminem, a uchwałą z dnia 18 stycznia, 2013r., która jest bardziej szczegółowa niż regulamin i dokładnie określa częstotliwość wywozu. Ustosunkowała się również do większej liczby frakcji i powiedziała, że wiąże się to z większymi kosztami dla właścicieli nieruchomości oraz brakiem miejsca na posesjach.


Radny Jacek Niesłuchowski zwrócił się do Burmistrza z pytaniem jak wygląda w praktyce dokonywanie opłat, które mieli wnosić zarządcy w imieniu wspólnot mieszkaniowych? 


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że nie może wykonywać usług za wspólnotę mieszkaniową i ponosić z tego tytułu kosztów. Dodał, że wpłacającym powinna być wspólnota mieszkaniowa i ewentualne roszczenia będą do niej kierowane, a jeśli za zarządcę opłaty dokona sam osobiście lokator wspólnoty, to należy to traktować, jako nadpłatę ze strony tego mieszkańca. 


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy takie przypadki zwrotu nadpłaty miały już fizycznie miejsce?


Burmistrz Wojciech Huczyński odpowiedział, że nie miały miejsca.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk sprostował, że takie przypadki jednak miały miejsce, a w związku z tym, że Burmistrz Huczyński był na urlopie to może tego nie wiedzieć 


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że widzi w takim działaniu niekonsekwencję oraz brak szukania środków finansowych. Dodał, że przez podwyższenie opłat Burmistrz odniesie odwrotny skutek, gdyż ludzie mogą przestać płacić, a przetarg powinien zostać unieważniony, bo nie stać miasta na ceny zaproponowane przez ZHK sp. z o.o. Powiedział, że oczekuje od burmistrza przedłożenia uchwał w zakresie rozwiązania problemu w inny sposób niż poprzez podwyżki, bo te stanowią ostateczność. 


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poprosił o merytoryczną dyskusję


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że zaproponował już uchwałę w tej sprawie i trzeba jakiś kierunek obrać, żeby rozwiązać problem. 


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że wprowadzenie dodatkowej segregacji, jeżeli chodzi o plastik, makulaturę i metal w sposób bezpośredni wpłynie na obniżenie kosztów i dlatego wnioskuje, aby wprowadzić takie zapisy do regulaminu. Stwierdził, że zamawiający może żądać uzasadnienia ceny.


Pani Natalia Powązka powiedziała, że mogą żądać tylko wtedy, gdy mają takie podstawy.


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że dziś nie muszą tej decyzji podjąć i w związku z tym może warto zrobić krótką przerwę w obradach na prace w Komisjach.


Burmistrz Wojciech Huczyński zaproponował, żeby dzisiaj zdecydować, jakie będą warunki regulaminu, ale bez głosowania. 


Radny Mieczysław Niedźwiedź zapytał, czy w specyfikacji przetargowej nowo ogłoszonego przetargu może się pojawić zapis, że wykonawca nie musi wszystkich frakcji odpadów oddawać do Gać, tylko określone rodzaje? 

Pani Beata Wszoła odpowiedziała, że zgodnie z zapisami ustawy i wojewódzkiego planu gospodarki odpadami wynika, że odpady z terenu miasta Brzeg powinny trafiać do naszej, regionalnej instalacji gospodarowania odpadami, jaką jest ZGO Gać. Dodała, że w przepisach miejscowych jest zapis ze wszystkie odpady mają trafiać do Gać z tego względu, żeby mieć nadzór nad tym i móc się rzetelnie rozliczać.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że przetarg powinien być unieważniony, bo stawki zaproponowane przez ZHK sp. z o.o. są nie do przyjęcia oraz powinny być zmienione warunki przetargowe dot. segregacji, częstotliwości i warunków udziału w postępowaniu. Zapytał, czy jest możliwość sfinansowania brakującej kwoty środkami, które stanowią przychód ze strefy płatnego parkowania? 

Burmistrz Wojciech Huczyński powtórzył, że system ma być samofinansujący, a ponadto środki ze strefy płatnego parkowania są już zagospodarowane. 


Radny Wojciech Komarzyński jeszcze raz zapytał o możliwość wygospodarowania brakującej kwoty oraz poprosił Burmistrza, żeby odniósł się do zmiany warunków przetargu.

Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że jest możliwość zmiany warunków przetargu, ale wiąże się to ze zmniejszeniem, jakości usług przy wymogach minimalnych.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że mieszkańcom bardziej zależy na niższej kwocie niż na jakiś niedociągnięciach, które zawsze można skorygować.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że kij ma zawsze dwa końce i jeżeli firma za bardzo zaniży cenę to nie będzie w stanie wozić odpadów. 


Radny Jan Pikor uzasadnił skąd się wzięła stawka 10 zł. Powiedział, że materiały przedstawione przez Prezesa Sobolaka były niewiarygodne, co radni wykazali. Wspomniał, że kwestionowali stawkę marży operacyjnej pokrycia zysku brutto i kosztów ogólnych i przedstawiciele pana burmistrza nie potrafili zbić tych argumentów. Stwierdził, że gdyby, ktoś wówczas powiedział, że radni się mylą to by tych kwot nie zakwestionowali. Kolejno zaproponował, jako punkt wyjścia stawkę 12,50 zł. Przedstawił stawki z gminy Grodków i Łambinowice, gdzie stawki po przetargu zostały zmniejszone. Stwierdził, że pan burmistrz za późno zaczął rozmawiać. Zaproponował zmianę uchwały i rozmowę oraz współpracę ze wspólnotami.


Burmistrz Wojciech Huczyński stwierdził, że z dokumentów, tych, które przeczytał nie ma żadnego słowa skąd się bierze stawka 10 zł. Powiedział, że można podwyższać i zaniżać, ale kwota ma się zbilansować.

Radny Grzegorz Surdyka zaproponował kolejny raz, żeby nie procedować dzisiaj zmian oraz żeby był czas na komisjach na debatę na tym problemem. Odniósł się do wypowiedzi radnego Pikora, który podał przykład Grodkowa, gdzie jest ta stawka obniżona. Radny Jan Pikor również powiedział, że może należy pomyśleć o podwyższeniu tej stawki i w związku z tym dziwi go ta niespójność radnego. Stwierdził, że może właśnie należałoby śladem Grodkowa obniżyć tę stawkę. 


Radny Jan Pikor powiedział, że brał pod uwagę wyliczenia pana burmistrza, które na dziś zostały przedstawione.


Radny Grzegorz Surdyka zastanawia się, co powodowało Prezesem ZHK, że w ofercie przetargowej wpisał tak wysoką stawkę. Zapytał, dlaczego się nie dostosował do wiedzy, którą znał? Zapytał, co by było, gdyby Prezes Skibiński nie wygrałby tego przetargu? Powiedział, że nie miałby frontu robót dla swoich pracowników. Odniósł się do stwierdzenia pana burmistrza, że system ma być samofinansujący. Zacytował opinię pracownika UM Opole, który stoi na stanowisku, że gdy brakuje pieniędzy w systemie gospodarki odpadami można dołożyć pieniądze z budżetu miasta. Jego zdaniem na dzień dzisiejszy jest wiele niejasności w projektach przedstawionych dzisiaj. Powiedział, że jest wiele miejsc w naszym budżecie, gdzie można po te pieniądze sięgnąć. Kolejno podał przykłady przeprowadzenie przetargu na obsługę prawną UM, ponieważ jest przekonany, że w Brzegu będą tańsi prawnicy. 


Burmistrz Wojciech Huczyński odczytał fragment protokołu dotyczący stawek uchwalonych, przez Radę w lutym. Powiedział, że organem stanowiącym jest Rada, a nie burmistrz, który jest organem wykonawczym. Powiedział, że nie wpływa na ekonomię ani na przygotowanie procedury przetargowej ani ceny, tylko rachunek ekonomiczny. Dodał, że on nie ma wpływu na to, ile ofert zostanie złożonych w postępowaniu przetargowym. Stwierdził, że radny nie dyskutował, co zrobić, kiedy zmniejszał stawki zaproponowane przez radnego Niedźwiedzia z 35 zł na 31 zł. Powiedział, że dzisiaj mają deficyt. Dodał, że przedstawił wszystkie dane, które posiadał. 

Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że teraz odsłuchuje sesje i nie czyta protokołów, ponieważ tam nie ma ingerencji człowieka, żeby pan burmistrz wyciągał później z kontekstu jakieś zdania. Wspomniał, że Prezes Sobolak przekonywał radnych, że na poziomie cztery osoby i plus kwota 31 zł i 35 zł, ponieważ każda następna nie generuje już takich dochodów do systemu. 


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poprosił, aby radny wrócił do tematu.


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że jest to jawna manipulacja i poprosił, aby odsłuchać nagranie.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poprosił, aby radny mówił do rzeczy. Przypomniał, że spotkali się, aby rozmawiać o problemie i jakimś rozwiązaniu.


Radny Grzegorz Surdyka zapytał, czy będą procesowane te uchwały, czy nie?

Radny Jarosław Rudno Rudziński złożył formalny wniosek o zakończenie dyskusji i przejście do głosowania, chyba, że pan burmistrz wycofa projekty i będą procesować w komisjach. 


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że jest przeciw głosowaniu, złożył wniosek o przerwę w obradach, ponieważ odrzucenie, czy przyjęcie tego wniosku nic nie rozwiązuje.


Radny Jarosław Rudno Rudziński powiedział, że z tego, co mówił pan burmistrz to powinni zmienić trzy uchwały, dlatego zasadnym jest, aby poprawione uchwały procesować na komisji i na sesji. 


Radny Edward Bublewicz złożył wniosek, żeby Rada dała sygnał, w którym kierunku miałby iść pan burmistrz, aby złożyć autopoprawki na obecnej sesji, ale przesuniętej o dzień lub dwa, przy istniejących danych; fakturach, ilości zameldowanych osób, przy zmianie częstotliwości wywozu.


Pani Natalia Powązka powiedziała, że jej zdaniem ten wniosek był łączny o zakończenie dyskusji i zrobienie przerwy. Stwierdziła, że skoro mają zrobić przerwę to, co mają przestać już dyskutować.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że jeśli chodzi o zmiany odnośnie częstotliwości i jak to wpłynie na cenę to takie dane przygotują i jeszcze dzisiaj prześlą radnym pocztą elektroniczną. Powiedział, że jeśli chodzi o zwiększenie frakcji to nie wie, czy to będzie można oszacować.


Radny Jan Pikor powiedział, że padł wniosek, żeby zmienić segregację i powinno się to teraz zrobić. Dodał, że jeżeli jest opór pana burmistrza to ten wniosek trzeba przegłosować.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski powiedział, że radny złożył wniosek, żeby zakończyć dyskusję i głosować projekt, dalej idący był wniosek radnego Bublewicz był taki, żeby zrobić przerwę na spotkania komisji.


Radny Jan Pikor powiedział, że pan burmistrz będzie przygotowywał nowe projekty uchwał i w związku z tym dzisiaj muszą ten wniosek przyjąć.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski powiedział, że były wnioski formalne, które najpierw trzeba przegłosować.


Radny Jan Pikor powiedział, że jeżeli nie przyjmą tego wniosku to przed chwilą pan burmistrz powiedział, że nie uwzględni tego w nowych projektach. 


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że jeszcze dzisiaj może rozesłać projekty uchwał i kalkulację związaną z obniżeniem częstotliwości wywozu i dostosowania stawki. Dodał, że projekty związane ze zmianą frakcji odpadów nie jest w stanie dzisiaj dostarczyć. Wspomniał, że nie posiadają żadnych danych dotyczących podziału na frakcje i jak to ma wpływać na koszty i przychody.

Radny Edward Bublewicz powiedział, że rozmawiał z prezesem Sobolakiem i zapytał go o ile obniżą się koszty poprzez sprzedaż surowców do różnych firm i wynikło, że od 12-18%. Uzyskał również informację, że teoretycznie przewoźnik mógłby sam segregować i sprzedać śmieci, ale pan w Gać nie będzie tego segregował, więc na bramie cena skoczy po połowie roku, ponieważ nie będzie tego sprzedawał i koszt automatycznie zrośnie.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek radnego Jarosława Rudno-Rudzińskiego

Rada nie przyjęła w/w wniosku: za – 5, przeciw – 9, wstrzymał się – 1

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek radnego Edwarda Bublewicza.

Rada przyjęła w/w wniosek: za – 12, przeciw – 0, wstrzymał się – 4,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski ogłosił 5 minut przerwy.
Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poinformował, że druga część obrad sesji RM odbędzie się w środę o godzinie 10:00 w ratuszu. Powiedział, że posiedzenia Komisji Stałych RM muszą się odbyć w dniu jutrzejszym.
Część II sesji nieplanowanej z dnia 21.08.2013


Radny Paweł Korycki zapytał, czy projekt zmian uchwały dotyczący uchwalenia regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie miasta Brzeg był konsultowany z sanepidem ( chodzi o częstotliwość wywozu)? Powiedział, że wielu zarządców poniosło koszty przystosowując się do zapisów tej uchwały, zamówiło pojemniki, pobudowało place gospodarcze. Zapytał, czy nie istnieje obawa, że ci zarządcy mogą się zwrócić z jakimiś roszczeniami? 


Radny Jan Pikor powiedział, że bio było wprowadzone w poprzedniej uchwale i ono będzie. Wspomniał, że dzisiaj zmieniają stawki, a 5-go września będą zmieniać regulamin. 


Radny Paweł Korycki powiedział, że w sytuacji zmiany częstotliwości na mniejszą może się okazać, że trzeba będzie dostawić więcej tych pojemników, a co za tym idzie wybudowany plac gospodarczy może być np. za mały.


Radna Bożena Szczęsna zapytała, na kim spoczywał obowiązek dezynfekcji pojemników na odpady, jak często były one dezynfekowane? 

Pan Tomasz Skibiński powiedział, że dezynfekcję miał prowadzić właściciel pojemników, ponieważ ZHK nie ma do tego sprzętu, ale nie ma problemu z jego nabyciem, natomiast wtedy koszt tej usługi wzrośnie.

Radny Grzegorz Surdyka przypomniał, że Prezes mówił o tym, że w Lubszy znajdują się pojemniki należące do ZHK. Zapytał, czy tam dezynfekcja przeprowadzana jest przez ZHK?


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że właściciel.


Radny Grzegorz Surdyka zapytał, czy stawki, które ZHK uiszcza na bramie w ZGO to są te stawki, które są umieszczone w cenniku na stronie internetowej, czy to są negocjowane?


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że to są te, które są na stronie internetowej.

Radny Grzegorz Surdyka zapytał, czy w specyfikacji przetargowej nie można było zawrzeć takiej samej sytuacji z tymi kubłami, jaka miała miejsce w Lubszy?

Pan Tomasz Skibiński powiedział, że ZHK szykując ofertę opierało się na specyfikacji w mieście.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w momencie, kiedy była przygotowywana specyfikacja i mieli taki pakiet przyjętych uchwał to nie było możliwości, aby taki zapis wprowadzić, ponieważ gdyby chcieli przejąć ten obowiązek od właścicieli nieruchomości zgodnie z zapisami ustawy to musieliby ująć raz cenę tych pojemników w stawce i mieć w naszej uchwale w sprawie szczegółowych warunków zapis, że przejmują od właścicieli nieruchomości wyposażenie tych nieruchomości w pojemniki.

Radny Grzegorz Surdyka zapytał, w jakiej roli występował na posiedzeniu Komisji Stałych RM pan Artur Stecuła?


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poinformował, że pan Artur Stecuła jest Przewodniczącym Rady Nadzorczej ZHK.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że np. papier ma teraz iść do pojemnika na odpady zmieszane. Powiedziała, że jeżeli ten papier znalazłby się w odrębnym worku to zapłacą za 1 kg niecałe 2 grosze, natomiast, jeżeli ten papier pójdzie do odpadów zmieszanych to 22 zł, czyli 11 ton papieru mogą oddać do Gać za 220 zł. Powiedziała, że dodaje się tutaj do uchwały możliwość wprowadzenia worków i należałoby dokładnie określić, co będzie w tych workach. Zapytała, co gromadzi się w workach?

Pani Beata Wszoła powiedziała, że to jest tylko wersja zmian, ponieważ po spotkaniu w poniedziałek wyszła taka sugestia, że będą zmieniać ten regulamin. Stwierdziła, że jest to otwarta furtka do dopracowania.


Radny Jan Pikor wspomniał, że pani Beata Wszoła powiedziała, że ustawa mówi, iż odpady muszą być odprowadzane do danego regionu, a Prezes Sobolak twierdził, że tylko odpady zmieszane, a inne odpady można wyprowadzać na inne wysypiska.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w ustawie dokładnie jest napisane, że odpady zmieszane, pozostałości z sortowania i odpady bio, natomiast selektywna zbiórka nie musi być wywożona do regionalnej Instalacji. Dodała, że nasz system jest podporządkowany pod naszą regionalną instalację.


Radny Jan Pikor stwierdził, że o instalacji będą również rozmawiać, ponieważ był

wniosek do Przewodniczącego RM, aby ten temat wprowadził na sesję. 

Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy Rada w tej chwili dyskutuje również nad przesłanymi drogą elektroniczną projektami uchwał w sprawie zmiany uchwały regulaminu i w sprawie szczegółowego sposobu z zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów?

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski przypomniał, że na poprzedniej części tej sesji radni dyskutowali o wszystkim i w związku z tym jego zdaniem te tematy są ze sobą powiązane i można dyskutować. 


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że nie zauważył, aby te tematy były wprowadzone do porządku obrad, a to są inne uchwały niż pierwotne. Dodał, że radni dostali drogą elektroniczną trzy kartki papieru i radni nie wiedzą, czy ten dokument został zaopiniowany przez służby burmistrza.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że te projekty uchwał zawierają zmiany opracowane przez nich, natomiast to nie są jeszcze projekty uchwał, ponieważ nie były jeszcze zaopiniowane przez sanepid. Dodała, że to są pierwsze wersje do wglądu, aby radni mogli wprowadzać swoje uwagi, żeby można było na tej podstawie przygotować projekt uchwały, wyłożyć go do konsultacji.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu przewiduje konsultację z Powiatowym Inspektorem Sanitarnym. Zapytał, czy ta opinia jest wiążąca?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że tak, to jest zapis ustawowy.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy w związku z wprowadzeniem częstotliwości ograniczonej np. w przypadku odpadów bio raz na miesiąc, czy Urząd jest spokojny o tę opinię w tym zakresie?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że opinia musi być, natomiast te częstotliwości, które zostały zaproponowane są związane z obniżoną stawką. Dodała, że częstotliwość zaproponowana w regulaminie jest minimalną częstotliwością i to nie oznacza, że w praktyce np. przy zabudowie wielorodzinnej nie mogą być stosowane częstsze częstotliwości.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy ten dokument był zaopiniowany przez radcę prawnego?

Pani Beata Wszoła powiedziała, że wstępnie był.


Radny Jacek Niesłuchowski stwierdził, że nie ma podpisu. Powiedział, że mechanizm jest podobny jak w styczniu, gdzie zostali postawieni pod murem, że trzeba szybko trzeba podjąć decyzję.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że te projekty uchwał zostały przygotowane na prośbę radnych, to są wyjściowe projekty do opracowania.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że wymagania, jakie powinny spełniać projekty uchwał są ściśle określone w Statucie i te projekty tego nie spełniają. Przypomniał, że wnioskował, aby te projekty wprowadzić do porządku obrad, ale w tym przypadku wydaje się to niemożliwe.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że nie, ponieważ to miał być materiał roboczy.


Radny Jacek Niesłuchowski odniósł się do segregacji, której teraz praktycznie nie ma. Jego zdaniem należałoby utrzymać segregację z przed lipca + odpady bio. Stwierdził, że nie wyobraża sobie, żeby nasi mieszkańcy musieli po raz kolejny składać deklaracje, ponieważ to może prowadzić do jeszcze większego zamieszania.


Radna Elżbieta Kużdżał powiedziała, że należy się skupić nad tym, co można zrobić. Jej zdaniem należy przywrócić poprzednią segregacje plus bioodpady. 


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że będzie nowy przetarg, w którym powinni umożliwić udział jak najszerszej ilości oferentów. Powiedział, że właściciele domów jednorodzinnych, którzy stanowią 1/3 wszystkich podmiotów, z którymi nasze firmy maja umowy płacą 47% wszystkich opłat a wielorodzinnych zabudowach płaca więcej. Wspomniał, że musi być również prowadzona segregacja przez oferenta, który mógłby sprzedawać plastiki, co jednocześnie miałoby wpływ na cenę. Powiedział, że jeśli chodzi o częstotliwość to w domach jednorodzinnych można rzadziej odbierać odpady, natomiast w domach wielorodzinnych należałoby się zastanowić nad częstszy odbiorem odpadów niż raz na dwa tygodnie. 


Radna Elżbieta Kużdżał odniosła się do częstotliwości odbioru odpadów. Stwierdziła, że jeżeli by wprowadzili segregację, która obowiązywała wcześniej plus bioodpady to jej zdaniem częstotliwość może być różna dla poszczególnych frakcji, ponieważ plastik i szkło może leżeć dłużej natomiast bioodpady nie. Zapytała, co z pieniędzmi, które wpłacili członkowie Spółdzielni Zgoda? 

Pani Beata Wszoła powiedziała, że wszystkie pieniądze, które wpłynęły od mieszkańców są wliczone w te dochody. Odniosła się do przetargu. Powiedziała, że był to przetarg unijny i każda firma, która miała wpis do rejestru działalności regulowanej na terenie miasta Brzegu w zakresie tej działalności mogła do tego przetargu stanąć. Stwierdziła, że rzeczywiście zostały zaproponowane mniejsze częstotliwości. Powiedziała, że w innych gminach, gdzie są niższe stawki są bardzo małe minimalne częstotliwości.

Radny Jacek Niesłuchowski odniósł się do regulaminu i do kwestii worków. Zapytał, co w tych workach ma być, czy będzie musiała być kolejna zmiana w regulaminie w tej kwestii?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że jeżeli będą chcieli rozpisywać, na, którą frakcję są te worki to trzeba będzie wprowadzić kolejny punkt, który zmienia wcześniejsze paragrafy.  


Radny Jacek Niesłuchowski wspomniał o projektach uchwał z innych gmin. Stwierdził, że w tych projektach, jeżeli gminy decydowały się na worki to podawały również ich pojemność. Zaproponował, aby określić minimalną pojemność worków.

Pani Beata Wszoła powiedziała, że można się kierować tym, co jest obecnie, czyli 120 litrów.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że to tej pory ZHK zaopatrywało również w worki i należałoby ustalić, czy kupią te worki indywidualnie, czy od firmy, która wygra przetarg, a także kolor tych worków.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że te worki, które funkcjonują obecnie to ich cena jest wliczona w usługę. Uważa, że worek jest narzędziem do zbierania odpadów i jeżeli ustawa mówi, że obowiązek wyposażenia nieruchomości należy do właściciela nieruchomości to, jeżeli nie przyjmą stosownej uchwały i nie wliczą ceny tych urządzeń w postaci worków do naszej stawki to nie mogą tego robić. Powiedziała, że musi to skonsultować.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że trzeba z tego problemu wybrnąć, jednak dla niego nie jest sposobem przerzucenie tak drastycznych podwyżek na mieszkańców. W związku z tym, że z danych, które pan burmistrz przedstawił wynika, że najwięcej jest gospodarstw powyżej czterech osób proponuje, aby obciążyć wszystkie osoby za wywóz., tak jak to było dotychczas. Zaproponował, aby zmniejszyć częstotliwość wywozu śmieci, umożliwienie pełnej konkurencji poprzez zmniejszenie wymogów przetargu np. zmniejszenie ilości samochodów, możliwość wstępnej segregacji przez wykonawców, anektowanie, negocjacje z przewoźnikami tych porozumień, które obowiązują za lipiec, sierpień i wrzesień.

Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że z tych propozycji wynika, że w regulaminie będą pracować nad obniżeniem częstotliwości odbioru śmieci. Powiedział, że nie ma danych faktycznie zamieszkałych w Brzegu, ale bazuje na szacunkach, o których mówił. Wspomniał, że 360 tyś miesięcznie to jest średni koszt systemu do końca roku. Dodał, że w Brzegu jest 36 tyś mieszkańców i jeżeli każdy zapłaci po 10 zł to teoretycznie by się bilansowało. Wspomniał, że nie jest znany procent ludzi, którzy są zameldowani w Brzegu, ale mieszkają gdzie indziej i drugi procent ludzi, którzy nie płacą. Powiedział, że tak jak dzisiaj wychodzą rachunki z ilości gospodarstw i wygląda na to, że tych brakujących ludzi z meldunku jest, około 20% ( czyli od 360 tyś zł -72 tyś, których będzie brakowało za każdy miesiąc). Podał przykład, że jeżeli podwyższyliby tę stawkę, o 20%, czyli 12 zł za osobę to zmieszczą się w tej kwocie, jednak do by rozwiązało problem, gdyby ta stawka obowiązywała od lipca. Stwierdził, że teraz brakuje im po 120 tyś miesięcznie, co przez trzy miesiące daję kwotę 360 tyś zł.


Radna Elzbieta Kużdżał powiedziała, że na posiedzeniu Komisji proponowali, żeby segregacja odbywała się tak jak do tej pory i taka segregacja ma wpływ na cenę i częstotliwość wywozu. Dodała, że to jest punkt, od którego trzeba zacząć, ponieważ wtedy będzie inna kalkulacja.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że chciałby, aby pan burmistrz odniósł się do propozycji odnośnie warunków przetargu, ilości samochodów jak również do możliwości segregacji przez przewoźnika i optymalizacji kosztów ZHK i ZGO.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że on może negocjować warunki tylko trzeba pamiętać o tym, że jest granica kosztowa po drugiej stronie i nie sądzi, żeby udało się wynegocjować tak, aby przewoźnicy zeszli z kwotą 120 tyś zł, która brakuje w miesiącu. Odniósł się do warunków przetargowych i stwierdził, że mogą jedynie przepisać wymogi, które są w ustawie i w regulaminach. Dodał, że zmniejszenie ilości samochodów i możliwość sortowania przez przewoźnika to jest do zrobienia.

Radny Grzegorz Chrzanowski zapytał o firmę wrocławską, o której wspomniano w poniedziałek, czy pytała o możliwość wywozu wszystkich śmieci czy tylko tych posegregowanych?

Pani Beata Wszoła powiedziała, że firma Alba zadała wiele pytań i zadała również pytanie, czy wszystkie odpady muszą być wywożone do Gać i dostała odpowiedź, że zgodnie ze specyfikacją wszystkie odpady z Brzegu powinny trafić do ZGO w Gać. Dodała, że firma również pytała, czy planują dotykową segregację, na co uzyskała odpowiedź, że nie.

Radny Grzegorz Chrzanowski zapytał, czy zwycięzca przetargu ma również wywieźć posegregowane śmieci z PSZOK-u do Gać?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w przetargu nie była uwzględniona obsługa PSZOK-u.


Radny Grzegorz Chrzanowski zapytał o PSZOK, kto za to zapłaci?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że zgodnie z zapisami ustawy koszty PSZOK-u ponosi gmina, czyli z pieniędzy pochodzących z tych stawek również muszą zorganizować obsługę PSZOK-u.


Radny Grzegorz Chrzanowski stwierdził, że wobec tego muszą mieć pieniądze na zapłatę przewoźnikowi i dodatkowo na obsługę systemu.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że opłata powinna pokrywać: przewoźnika i składowanie, PSZOK i koszty obsługi administracyjnej. 


Radny Grzegorz Chrzanowski stwierdził, że jeżeli częstotliwość zmniejszą do 4 to koszt zmniejszy się o połowę.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że nie można zakładać o połowę, ponieważ przewoźnik ma pewną ilość odpadów i bez względu na to ile jeździ to zabiera w tej samej ilości te odpady. Szacunkowo wygląda to tak, że przy wywozie 4 razy koszt ilości odpadów na składowisku jest równa kosztowi transportu.

Radny Grzegorz Chrzanowski powiedział, że wprowadzono worki po to, żeby było to opakowanie zastępcze do obowiązujących systemów. Zapytał, czy można do worków można wrzucić bio?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że na dzień dzisiejszy wprowadzono ogólny zapis, że są dopuszczalne worki zastępczo.


Radny Grzegorz Chrzanowski powiedział, że radni mówili o tym, ze chcą dorzucić do tych worków kolejną frakcję, czyli papier osobno i plastik osobno. Stwierdził, że trzeba będzie znowu dorzucić jeden transport na papier, drugi na plastik.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że jeżeli każda frakcję wrzuci się do osobnego worka to zanim się one równomiernie zapełnią to przewoźnik rzadziej może po nie jeździć, zrobi trzy kursy, ale po dużo dłuższym odstępie. Dodał, że może być problem, że np. koty, szczury zaczną rozrywać zapełnione odpadami worki. 


Radny Grzegorz Chrzanowski zapytał ile zapłacą za cztery frakcje przy wywozie ( za zmieszane: plastik, szkło, papier, metal)?

Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że jego zdaniem idea jest taka, że w worku będzie papier, szkło, plastik, metal a firma dodatkowo będzie sobie segregować i sprzedawać i to jest cała idea.


Radny Grzegorz Chrzanowski powiedział, że oferent mówił, że nie przewiduje segregacji. 

Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że do tej pory ZHK tak robiło.

Radna Barbara Mrowiec odniosła się do segregacji. Powiedziała, że w tej chwili mają w worku szkło, plastik, metal, papier. Worek jedzie do ZHK i ZHK zarabia na tym. Stwierdziła, że jeżeli nawet ZHK odwiezie do Gać to za osobno posegregowane Gać przyjmie 18 zł, a jeżeli wrzuca wszystko do zmieszanych to zapłacimy za tonę 220 zł. Powiedziała, że muszą utrzymać dotychczasową segregację.


Radny Grzegorz Chrzanowski powiedział, że tak powinno być, natomiast, czy oferent dopasuje cenę, że to wpłynie na wartość to tego nie wiedza dopóki nie będzie przetargu.


Radna Barbara Mrowiec stwierdziła, że Opole unieważniło przetarg, ponieważ firma Remondis zażądała za dużo. 


Radna Nadzieja Nawrocka zapytała o wydatki na obsługę, czy chodzi o administrację urzędu czy ZHK?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w tej kwocie przewidziane są środki na obsługę pracowników w Urzędzie.


Radna Nadzieja Nawrocka zapytała, czym te osoby miałyby się zajmować?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że nie było przyjmowania deklaracji, egzekucji, obsługi systemu, księgowości.

Radna Nadzieja Nawrocka uważa, że jest to za wysoka suma. Kolejno zapytała, czy ustawa mówi o tym, że koszt PSZOK-u są za pieniądze podatników?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że tak opłaty za gospodarowanie odpadami pochodzącej od właścicieli nieruchomości powinny być pokryte koszty funkcjonowania, które wchodzą: zapewnienie odbioru odpadów i przekazanie do instalacji, obsługa systemu, czyli koszty pracowników oraz koszty zorganizowania i utrzymania PSZOK-a. 


Radna Nadzieja Nawrocka uważa, że obsługa jest bardzo zawyżona.


Radny Jan Pikor powiedział, że proponują, żeby była segregacja jaka obowiązywała przed 1 lipca. Tamta segregacja kosztowała na osobę 6, 5 zł. Stwierdził, że nie ma tutaj wątpliwości, że jak wprowadzą powrotem starą segregację to będzie ona droższa, ponieważ najtańsza jest segregacja u źródła. Ustawa wprowadza bio, więc muszą się do tego dostosować. Wspomniał, że jak mówili o kosztach obsługi to wtedy Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że obsługa będzie prowadzona przez pracowników Urzędu w ramach dotychczasowych obowiązków. Zapytał skąd teraz takie kwoty na obsługę? Zaapelował, aby konsekwentnie mówić to, co zostało już ustalone.

Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że to jest tak jak z Urzędem Stanu Cywilnego. Dodał, że jeśli pracownik dotychczas pracował np. przy infrastrukturze miejskiej to w związku z tym był kosztem infrastruktury i jeżeli zostanie przesunięty do administracji systemu gospodarki odpadami to jego dotychczasowy koszt stanie się kosztem innej działki i jest to normalny rachunek kosztowy. Stwierdził, że bez względu na to, czy pracownik zostanie zatrudniony, czy przesunięty to i tak musi być wliczony w koszt systemu.

Radny Jan Pikor powiedział, że gdyby pan burmistrz chodził na sesje RM to by o tym powiedział. Przypomniał, że z-ca pana burmistrza wówczas poinformował radnych, że zrobią to pracownicy Urzędu.


Burmistrz Wojciech Huczyński stwierdził, że to jest dokładnie to samo. Powiedział, że z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk mówił prawdę, ponieważ tak jest. Dodał, że przy okresie składania deklaracji korzystali z pomocy wolontariuszy, żeby potanić system.

Radny Edward Bublewicz powiedział, że rozmawiają dwutorowo, ponieważ tematem obecnej sesji jest, co zrobić, żeby załatać dziurę budżetową, która powstałą za pierwszy kwartał funkcjonowania systemu i skąd wziąć pieniądze, ponieważ przetarg się nie odbył. Zaproponował, aby wrócić do tematu stawek.

Radny Mieczysław Niedźwiedź zapytał, czy bioodpady mogą być w workach?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w niektórych gminach zastępczo są w orkach, ponieważ jest problem z pojemnikami.


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że gdyby się okazało, że to jest możliwe to nie trzeba by było dodatkowych pojemników.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że docelowo z punktu widzenia przepisów sanitarnych bynajmniej w zabudowie wielorodzinnej to nie jest dobre rozwiązanie.


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że gdyby się zdecydowali na segregacje na papier, plastik, szkło, metal i bioodpady to tych zmieszanych odpadów będzie bardzo niewiele i w związku z tym, ta częstotliwość będzie rzadka.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że dlatego w tych propozycjach została zaproponowana o wiele mniejsza częstotliwość. 

Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że gdyby się okazało, że te bioodpady musiały być w pojemnikach to należałoby może stosować jakieś dodatkowe worki umieszczane w pojemniku, aby te zapach się nie rozprzestrzeniały.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w obecnym założeniu te bioodpady powinny być wrzucane bezpośrednio do worka, ponieważ worek nie jest odpadem biodegradowalnym.

Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił, że odpady bio to są biologiczne, roślinne, a nie biologiczne zwierzęce. Powiedział, że jeżeli bioodpady będą zanieczyszczone np. miękkim mięsem to później ten odpad będzie traktowany, jako nie biologiczny i w związku z tym będzie poddany innej stawce. Dodał, że taki odpad nie będzie mógł trafić do instalacji, ponieważ ją zanieczyści. 


Radna Nadzieja Nawrocka powiedziała, że radni wiele razy stawiali wnioski, aby do mieszkańców dotarły informacje, co to jest bioodpady i jak ma wyglądać segregacja. Kolejno poprosiła, aby taka informację przekazać społeczeństwu w formie ulotek.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedziała, że wysłanie informacji to też jest koszt. Stwierdził, że na razie należałoby ustalić konkretne zasady.


Radny Jan Hawrylów powiedział, że jego zdaniem kompetentną osobą do udzielenia odpowiedzi na zapytanie, czy w workach można składować bioodpady jest Prezes ZHK.


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że na odpady bio są specjalne pojemniki, które mają wentylację, także worki odpadają.

Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że na rynku istnieje bardzo dużo worków na bioodpady. Zapytał, czy nie są one wykorzystywane?


Radny Paweł Korycki powiedział, że w tych projektach uchwał nie ma zmiany terminu wnoszenia opłat.


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił, że w projektach tych, które zostały przesłane na sesję w jednym z nich są stawki, a w drugim jest termin.


Pani Beata Wszoła wyjaśniła, że w tej samej uchwale, w której są stawki w § 4 jest również zmiana terminu.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, na jakiej podstawie w budżecie miasta oszacowano koszt funkcjonowania systemu i jeszcze przewidziano deficyt?


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił, że radny głosował nad budżetem to mógł zauważyć, że przychody zostały oszacowane na 3,5 mln, a koszty na 4 mln i w związku z tym logicznie wygląda, że jest deficyt. Dodał, że oszacowano na podstawie wyliczeń i szacunków, które radni dostali w projekcie i opracowaniach firmy.

Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że budżet uchwalali dużo wcześniej a opracowania dostali w grudniu, więc skąd te liczby we wrześniu.


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił, że na podstawie wstępnych szacunków, ponieważ opracowanie było robione, dlatego były szacunki.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy w związku z tym, jakie wpływają realne wpływy z tytułu gospodarowania opadami, czy burmistrz w najbliższym czasie zamierza przedłożyć Radzie zmianę do tego budżetu? 


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił, że w tej chwili przedłożył projekt nowych stawek, ponieważ jest dużo ważniejszy niż projekt zmiany budżetu, natomiast on musi się opierać na tym, co Rada uchwaliła. Rada uchwalając budżet uchwaliła, że koszty systemu są takie same. Powiedział, że Rada była informowana do samego końca, że będzie brakowało 2mln w tym roku. Stwierdził, że nie mógł zaniżyć o 2 mln tylko dochodów, a z drugiej strony wydatków. Wspomniał, że radni mówili, że wrócą do tematu po przetargu i brakuje w dniu dzisiejszym brakuje 250 tyś zł.

Radny Jacek Niesłuchowski zauważył, że przedstawione obliczenia przez pana Sobolaka były obarczone błędem. Eksperci szacowali, że system będzie szczelny i tylko 5% społeczeństwa nie będzie płacić, na co radni wskazywali, że to jest za bardzo optymistyczny procent. Powiedział, że wtedy należało już w jakiś sposób uwzględnić to w rachunkach. Stwierdził, że nie było również żadnej polityki informacyjnej i bardzo mało sposób złożyło deklaracje. Odniósł się do zaproponowanej przez radnych segregacji. Powiedział, że powinni segregować na więcej frakcji, ponieważ to spowoduje, że te śmieci przy odbiorze będą tańsze. Zapytał o przetarg, na jakim etapie obecnie jest?


Burmistrz Wojciech Huczyński odniósł się do analiz stawek. Wspomniał, że przeglądał protokół i zostały zakwestionowane dwa wydatki na sumarycznie 433 tyś zł przy ogólnej sumie budżetowej 7,5 mln zł, ale nie przeszkadzało to radnemu, aby obniżyć stawki o 50%. Radni nie wierzyli w te ekspertyzy. Odniósł się do przetargu. Powiedział, że zostały otwarte oferty, cena została ujawniona i procedura przetargowa nie została jeszcze zamknięta w sposób decyzyjny. Stwierdził, że zasadniczą sprawą w dniu dzisiejszym nie jest to czy przetarg został rozstrzygnięty, czy nie tylko zasadniczą sprawą jest to, że brakuje w budżecie 1mln 400tyś zł do końca roku. Powiedział, że po otwarciu ofert poinformował o sytuacji Radę, że trzeba coś zmienić, a nie szukać sztucznego problemu.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że pan burmistrz z jednej strony oczekuje od Rady szybkiego działania, a dalej nie wiedzą, na jakim etapie jest przetarg, gdyż znają tylko cenę. Pan Burmistrz zarzuca dzisiaj radnym branie stawek z kosmosu, a sam tutaj urządza giełdę, ponieważ dwa dni temu było 25 zł, potem 15 zł, 12 zł. Stwierdził, że sesja RM to nie jest giełda i należy poprzeć te wszystkie wyliczenia jakimiś konkretami. Stwierdził, że czas na pracę był i nie został właściwie wykorzystany. Radni proszą o analizę np. czy nie opłaca się segregować szkła, ponieważ szkło w skupie jest tanie. Stwierdził, że pan burmistrz w specyfikacji do przetargu zabronił zarabiać innemu przedsiębiorcy na tych posegregowanych odpadach niż ZGO w Gać. Jego zdaniem ten zapis spowodował, że ta cena zaproponowana przez ZHK poszybowała.

Burmistrz Wojciech Huczyński stwierdził, że radny chyba nic z tego nie zrozumiał, co on mówił. Dodał, że radny nie jest w stanie zrozumieć, że kwotę, którą trzeba przewidzieć trzeba dostosowywać do tego, co się chce kupić, czy towar, czy usługę. Stawki, które zostały zaproponowane w projekcie uchwały są do usługi, która funkcjonuje pod hasłem 8 razy w miesiącu. Jeśli chodzi o stawkę 15 zł to jest stawka, kiedy jest mowa o usłudze 4 razy w miesiącu, a stawka 12 zł jest przeliczana na prośbę radnego Wojciecha Komarzyńskiego. Stwierdził, że on nie rzuca gry w numerki tak jak to zrobili radni kilka miesięcy temu. Dodał, że on przedstawia różne propozycje pokazując, że można, jakością usługi, ilością wywozu, ale również i stawką korygować po to, żeby Rada podjęła decyzję. Wspomniał, że przed zakończeniem procedury przetargowej wywieszał w Internecie projekty uchwał, ponieważ taka jest procedura, że co najmniej dwa tygodnie taki projekt musi być w Internecie.
Przewodniczący RM Mariusz Grochowski ogłosił 10 minut przerwy.

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski powiedział, że podczas wspólnego posiedzenia Komisji oraz sesji zostało przedstawionych siedem wniosków. Jego zdaniem należałoby te wnioski przegłosować, jako wnioski do pracy dla pana burmistrza. Rada chciałaby wiedzieć ile służby pana burmistrza potrzebują czasu na dopracowanie i wyliczenia. Wspomniał, że do tego czasu zrobią przerwę w obradach. Kolejno przedstawił zaproponowane wnioski.
Wniosek nr 1, aby stawka za odbiór odpadów komunalnych była od każdego mieszkańca, czyli w przypadku czwartej grupy, aby dokonano zmian w tym zakresie.

Wniosek nr 2, aby zmniejszyć częstotliwość wywozu śmieci w porozumieniu z sanepidem.

Wniosek nr 3, aby zmniejszyć wymagania określane w specyfikacji przetargu ( np. określić mniejszą ilość samochodów odbierających odpady komunalne)

Wniosek nr 4, aby była określona w specyfikacji przetargowej możliwość wstępnej segregacji odpadów przez przewoźnika.

Wniosek nr 5, aby podjąć próbę renegocjacji porozumienia z dotychczasowymi firmami wywożącymi odpady komunalne za miesiące lipiec, sierpień, wrzesień. 

Wniosek nr 6, aby powrócić do poprzedniej segregacji odpadów dodając pojemniki na bioodpady ( wyjaśniając przy tym, co to są bioodpady).

Wniosek nr 7, aby zarządzanie kubłami przeszło pod miasto.

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 1:

Wniosek nr 1, aby stawka za odbiór odpadów komunalnych była od każdego mieszkańca, czyli w przypadku czwartej grupy, aby dokonano zmian w tym zakresie.

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 14, przeciw-4, wstrzymało się -2,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 2:

Wniosek nr 2, aby zmniejszyć częstotliwość wywozu śmieci w porozumieniu z sanepidem.

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 19, przeciw-0, wstrzymało się -1,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 3:

Wniosek nr 3, aby zmniejszyć wymagania określane w specyfikacji przetargu ( np. określić mniejszą ilość samochodów odbierających odpady komunalne)

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 18, przeciw-0, wstrzymało się -2,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 4:
Wniosek nr 4, aby była określona w specyfikacji przetargowej możliwość wstępnej segregacji odpadów przez przewoźnika.

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 18, przeciw-0, wstrzymało się -2,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 5:
Wniosek nr 5, aby podjąć próbę renegocjacji porozumienia z dotychczasowymi firmami wywożącymi odpady komunalne za miesiące lipiec, sierpień, wrzesień. 

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 18, przeciw-0, wstrzymało się -0,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 6:
Wniosek nr 6, aby powrócić do poprzedniej segregacji odpadów dodając pojemniki na bioodpady ( wyjaśniając przy tym, co to są bioodpady).

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 20 jednogłośnie,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 7:

,aby zarządzanie kubłami przeszło pod miasto.

Radny Jan Pikor powiedział, że doszły go głosy, że radni sugerowali, aby to były dzierżawione kubły. Wyjaśnił, że ustawa nie pozwala nam na ręczne kierowanie. Ustawa w noweli mówi tylko, że mogą uchwalić to, żeby zarządzał będzie burmistrz. Zgodnie z nowela do ustawy śmieciowej zaproponował, aby pan burmistrz zarządzał kubłami a koszt tego jest w stawce.

Radny Mieczysław Niedźwiedź poprosił, aby odniósł się do tego pan burmistrz bądź radca prawny.


Pani Joanna Pawłowska Kelm poprosiła, aby radny powtórzył problem, ponieważ w tym czasie rozwiązywała inną wątpliwość prawną.


Radny Jan Pikor powtórzył, że zgodnie z nowelą do ustawy śmieciowej, która wcześniej mówiła, że pojemniki ma zabezpieczył właściciel. W nowej ustawie jest, że może to zrobić gmina, ale na koszt właścicieli, czyli to ma być uwzględniona w stawce. Radni chcieliby również, aby to był dzierżawione.


Pani Joanna Pawłowska –Kelm powiedziała, że w tej ustawie na razie jest wiele niewiadomych, ale ze względu na literalną treść przepisów ocenia, że możliwości dzierżawy nie ma. Powiedziała, że jako gmina mają obowiązek zabezpieczenia na koszt. Dodała, że dzierżawa jest umową, która może być zawarta między stronami, czyli do tego musi być wola obu stron. Powiedziała, że nie można postanowić o dzierżawie z góry tylko wolą jednej strony np. gminy. Wspomniała, że jest tylko możliwość, że obowiązek dostarczenia pojemnika na koszt właściciele, czyli muszą odebrać tą płatność w opłacie za śmieci, a nie w dodatkowej umowie, którą w tym przypadku byłaby umowa dzierżawy.


Radny Jan Pikor zapytał pana Prezesa ZHK, czy dzierżawi w innych gminach pojemniki?


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że jest to na zasadzie przetargu w specyfikacji było ustalone, że ilość pojemników należy dostarczyć do gminy i to się wrzuca w koszty.


Radny Jan Pikor powiedział, że w związku z tym podtrzymuje swój wniosek.


Radny Edward Bublewicz powiedział, że jeżeli Rada dzisiaj zebrała się, ponieważ brakuje środków w budżecie i jeżeli zobowiążą pana burmistrza, aby kupił te pojemniki to ten system będzie znacznie droższy i nie obniży kosztów.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że tu padły słowa, aby zarządzał pojemnikami. Stwierdził, że ustawa nie zezwala mu na zarządzanie pojemnikami, tylko na odbiór z pojemników i jeśli Rada wyrazi zgodę ma prawo kupić i oddać pojemniki. Stwierdził, żeby zgodzić się na kupno pojemników za pieniądze gminy, trzeba mieć świadomość, że trzeba mieć te pieniądze do wydania 9 około pół miliona złotych). Powiedział, że gdyby miał te pól miliona złotych to może by dzisiaj nie rozmawiali, ponieważ może udałoby się załatać tę dziurę budżetową.


Radny Jan Pikor powiedział, że pan burmistrz rzuca sobie milionami. Stwierdził, że mowa jest o jednym kuble na bioodpady, ponieważ pozostałe kubły już są. Wspomniał, że pan Prezes ZHK mówił, że w różnych gminach robi to na zlecenie gmin. W związku z tym jego wniosek jest taki jak mówił do pana burmistrza, aby go rozważył i nie rzucał milionami.
Stwierdził, że większość z radnych słucha pana burmistrza i w związku z tym nic się nie dzieje. Powiedział, że ustawa w noweli wyraźnie mówi, że obowiązek zakupu kubłów, czyli zarządzanie tymi kubłami można przekazać w uchwale panu burmistrzowi, tylko trzeba wziąć pod uwagę, że koszt tego musi być w stawce.


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że można też w specyfikacji zobowiązać do tego podmiot odbierający odpady komunalne.


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, żeby ten obowiązek przenieść na ewentualnego oferenta, który później w jakiś sposób ta dzierżawę może załatwić.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że w specyfikacji przetargowej, że wygrywający przetarg oferent ma obowiązek dostarczyć pojemniki i je dzierżawić właścicielowi nieruchomości na podstawie osobnej umowy cywilno-prawnej, ponieważ wielu właścicieli w domkach jednorodzinnych mają pojemniki. Zapytał, czy w takiej sytuacji mają je wyrzucić? Kolejno zapytał, czy ma płacić tyle samo, co ktoś, kto dzierżawi te pojemniki, a ma swoje? Stwierdził, że dlatego napisali w przetargu i chcieliby to nadal podtrzymać, że przewoźnik dla tych, którzy nie mają i uważają za zasadne wydzierżawić, a nie kupować musi dostarczyć ten pojemnik do dzierżawy.


Radny Jan Pikor zaproponował, aby w uchwale, którą będą podejmować, żeby upoważnić pana burmistrza zgodnie z nowelą ustawy. Kolejno poprosił, aby pani Beata Wszoła zacytowała w/w ustawę.


Pani Beata wszoła zacytowała następujący fragment: „ wyposażenie nieruchomości w pojemniki służące do zbierania odpadów komunalnych oraz utrzymywanie tych pojemników w odpowiednim stanie sanitarnym, porządkowym i technicznym to jest obowiązek właściciela nieruchomości, chyba, że na mocy uchwały Rady Gminy obowiązki te przejmie gmina, jako część usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości w zamian za uiszczoną przez właściciela opłatę za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Radny Jan Pikor poprosił, aby radni wypowiedzieli się, co sadzą o jego wniosku.

Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że pan burmistrz przekazał sensowną informację. Jego zdaniem chodzi o to, żeby była możliwość, aby zwycięzca przetargu wyposażył odpłatnie w pojemnik jednak nie należałoby obciążać gminy.


Pani Beata Wszoła dodała, że należy również pamiętać o właścicielach nieruchomości, którzy już zakupili pojemniki i jeżeli wprowadzą do opłaty tę stawkę za pojemniki to obciążą równomiernie wszystkich, również tych, którzy mają już te pojemniki.


Radny Jan Pikor powiedział, że w związku z tym on wycofuje swój wniosek.


Radny Jacek Niesłuchowski przypomniał, że on również zgłaszał wniosek odnośnie uszczegółowienia dotyczących worków na odpady.


Radna Nadzieja Nawrocka poprosiła, aby radny doprecyzował wniosek.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że wcześniej zwracał uwagę na zapis w projekcie uchwały, ponieważ w zapisie są dodane worki, a analizując zapisy uchwał w innych gminach, należałoby również określić ich pojemność i zawartość i taki jest jego wniosek.

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek nr 7:
 aby uszczegółowić zapisy dotyczące worków na odpady ( np. określić pojemność worków oraz ich zawartość).

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 17, przeciw-0, wstrzymało się -4,


Radny Jacek Juchniewicz powiedział, że jeszcze w ubiegłym roku był cennik ZGO dla udziałowców i pozostałych, a jak się dowiedział w tym roku jest tylko jeden cennik. Zapytał, czy jako największy udziałowiec, czy mają wpływ na to by przywrócić poprzedni stan rzeczy?


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów zwrócił uwagę i nakazał ujednolicić cenę dla wszystkich.

Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że zarządcy zwracali uwagę na brak instrumentu prawnego do windykacji.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że to jest pewnego rodzaju spór. Wspólnota mieszkaniowa działa na swoich zasadach i tak samo jak wczoraj to i dzisiaj może windykować te zaległości od mieszkańców. Przypomniał, że wczoraj wynagrodzenia za te czynności brała spółdzielnia i wspólnota mieszkaniowa i część osób, które uczciwie płaciły musiały płacić za tych, którzy nie płacili i na takich samych zasadach zarządca w imieniu wspólnoty egzekwował od tego niepłacącego jak i będzie to dzisiaj egzekwował. Dodał, że w dniu dzisiejszym jest spór o pieniądze, ponieważ zarządcy mówią, że to jest podatek i pan burmistrz to powinien egzekwować. Stwierdził, że to nie jest podatek. Z opinii prawnych, które posiada wynika, że jest to obowiązek wspólnoty mieszkaniowej, która składa deklaracje. Powiedział, że wspólnoty się muszą dogadać, co do mniejszej ilości pojemników, ale też i odpowiedzialności za to, że jeśli jest mowa o sortowaniu to sortują. 


Radna Barbara Mrowiec poprosiła, aby zastanowić się nad pierwszym wnioskiem. Powiedziała, że za czwartą osobę płacili tylko złotówkę, a jeżeli to wyrównają według stawki 10 zł, to dochód wzrośnie o 32,  823 zł licząc tylko po 9 zł. Jej zdaniem należy się nad tym zastanowić, czy chodzi o to, żeby od rodzin wielodzietnych zebrać łup.

Radna Nadzieja Nawrocka również poprosiła, aby się nad tym zastanowić do ilu osób.


Burmistrz Wojciech Huczyński poprosił o dokładne sprecyzowanie tej stawki, ponieważ radni znów mogą zarzucić, że on rzuca numerkami.

Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że dotychczas było tak, że płacili za każdą osobę. Stwierdził, że jeżeli w rodzinie jest 6 osób to tam na pewno jest więcej niż jedno źródło utrzymania. Zapytał, czy jest możliwość, że są rodzice i 6-ro małych dzieci?


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że jego zdaniem ten system powinien odpowiadać ilości odpadów, które się produkuje. Dodał, że później należałoby się zastanowić, aby za rodzinę np. matkę samotnie wychowującą trójkę dzieci częściowo zapłacić za odpady, czyli zastosować pomoc społeczną. Stwierdził, że dzisiaj się tego nie da zrobić, ponieważ taki mają budżet, ale to nie znaczy, że w przyszłości mogą nad tym pracować, aby np. od 1 stycznia weszła taka ulga, ale ta decyzja musi zapaść wcześniej, żeby zaplanować to w projekcie budżetu.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że składa propozycję, jaka funkcjonowała.

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski zapytał ile czasu jest potrzebne panu burmistrzowi na opracowanie materiału?

Pani Joanna Pawłowska –Kelm powiedziała, że jeden z wniosków dotyczył zmiany regulaminu, do czego z kolei potrzebna jest opinia sanepidu i do momentu jej uzyskania te wszystkie wyliczenia będą obarczone błędem.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że może przygotować różne warianty, do których ma wiedzę. Stwierdził, że z tych wariantów będą wynikały zmiany w innych uchwałach. Powiedział, że za wariantami ze stawkami idą zasady regulaminowe.


Pani Joanna Pawłowska-Kelm powiedziała, że ma wyznaczone rozprawy w następnym tygodniu oprócz wtorku. 


Radna Nadzieja Nawrocka wróciła do stawek. Zaproponowała, aby rozważyć wariant, gdzie za gospodarstwo jednoosobowe będzie stawka np. 10 zł, dwuosobowe 20 zł, trzyosobowe 30 zł, cztero osobowe 40 zł, a na każdą dodatkową osobę +50%.


Radny Edward Bublewicz zapytał, kiedy jest dzień graniczny, kiedy Rada musiałaby podjąć uchwałę, która weszłaby w życie od 1-go października?


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że co najmniej tydzień czasu trzeba dać mieszkańcom na składanie deklaracji, dwa tygodnie na uprawomocnienie uchwały. Powiedział, że tydzień również na RIO.


Radny Jan Pikor przeczytał fragment artykułu z Panoramy dotyczący śmieci. Kolejno złożył wniosek, aby pan Przewodniczący RM wspólnie z Przewodniczącymi Komisji Stałych RM odpowiedzieli na ten artykuł do gazety. Powiedział, że należałoby mieszkańcom przypomnieć, że projekty uchwał dał pan burmistrz, że zmiany w kolejnych uchwałach były przyjmowane, jako autopoprawki i wnioski radnych i, że Rada ustaliła stawki, które wynikały z analizy dokumentów pana burmistrza, a nie z sufitu. Poprosił, aby to stanowisko było wysłane do radnych drogą elektroniczną w celu zgłoszenia uwag.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek radnego Jana Pikora.

Rada przyjęła w/w wniosek: za-14, przeciw-0, wstrzymało się- 6,

Przewodniczący RM Mariusz Grochowski ogłosił przerwę w obradach do dnia 27.08.2013 roku do godziny 10:00.
Cześć III sesji z dnia z 27.08.2013r.  


Wiceprzewodniczący Bartłomiej Tyczyński udzielił głosu Pani Elżbiecie Stankiewicz.


Elżbieta Stankiewicz w imieniu zarządców powiedziała o koncepcji, aby w opłacie za śmieci znalazła się opłata za pojemniki oraz żeby wprowadzić zapis do specyfikacji przetargowej zapis, że wykonawca, który wygra przetarg zapewni pojemniki. 

Radny Janusz Żebrowski podsumował, że konsekwencją przyjęcia regulaminu i przyjęcia stawek z 8 zł na 10 zł oraz 31 zł za trzecią osobę i kolejne, to nie była podwyżka, a obniżenie. Zapytał prezesa ZHK sp. z o.o. co spowodowało dodatkowe koszty i czy jest to spowodowane przyjęciem regulaminu, na podstawie, którego zwiększyła się częstotliwość wywozu?

Prezes Tomasz Skibiński powiedział, że nie interesowały go stawki, jakie Rada ustaliła dla osoby on zgadnie ze specyfikacją zrobił ofertę do przetargu. Powiedział, że na podstawie porozumienia, które obowiązuje do momentu wyłonienia wykonawcy w przetargu, stawki są określone od osoby oraz od pojemnika oraz dodał, że doszła opłata za dzierżawę pojemników. 


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił skąd się wzięła sytuacja, która doprowadziła do tego, że brakuje w budżecie 100 tys. zł oraz dlaczego zmniejszyły się wpływy. 


Radny Janusz Żebrowski zapytał, czy może zaistnieć taka sytuacja, że osoby, które nie złożyły w ogóle deklaracji będą obciążone stawką jak za odpady niesegregowane.?


Burmistrz Wojciech Huczyński odpowiedział, że zapewne tak to będzie funkcjonować 


Radny Janusz Żebrowski zapytał, czy mieszkańcy Brzegu są w jakiś sposób lepiej traktowani przez ZGO Gać w związku z tym, że miasto poniosło ogromne koszty z jego budową?


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że kiedyś tak było, że gminy ze związku miały niższe stawki, a dzisiaj nie można różnicować stawek ze względu na podmiot i cena jest jednolita dla wszystkich. 


Radny Grzegorz Nyczaj zapytał, ile dokładnie zostało złożonych deklaracji?


Pani Beata Wszoła odpowiedziała, że wg stanu na dzień 22.08.2013 wg wyliczeń 8.048 deklaracji, z czego wynika, że jest 13.305 gospodarstw, niesortowane śmieci zadeklarowało 1.169 gospodarstw, selektywna zbiórkę zadeklarowało 11.867 gospodarstw. 260 osób zadeklarowało, że ma nieruchomość niezamieszkałą, czyli mieszkanie pusto stojące i 9 deklaracji, z których nic nie wynika.


Radny Grzegorz Nyczaj zapytał, czy kwota 220 tys. zł za miesiąc lipiec, świadczy o tym, że nie wszyscy wpłacili wg deklaracji?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że nie ma takich danych na ta chwilę.


Radny Grzegorz Nyczaj stwierdził, że nie wiadomo, jaki jest procentowy wkład w stosunku do złożonych deklaracji?


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił, że na dzień dzisiejszy nie można podać żadnych danych pomiędzy tylko liczbami deklaracji, deklarowaniem, a wpłatami. 


Radny Jan Pikor złożył wniosek o godzinną przerwę, żeby się zebrały komisje i podjęły stanowisko 


Radny Grzegorz Surdyka opowiedział się przeciw wnioskowi złożonemu przez radnego Pikora, gdyż nie wie, jakich konkretnie projektów uchwał dotyczyłoby głosowanie. 

Rada przyjęła w/w wniosek dot. przerwania obrad za- 9, przeciw – 3, wstrzymało się – 4

Wiceprzewodniczący RM zarządził godzinną przerwę i poprosił o zwołanie komisji stałych.


Przewodniczący Rady wznowił obrady sesji i zapytał Przewodniczących Komisji czy wypracowali jakieś stanowiska?


Radna Elżbieta Kużdżał powiedziała, że Komisja Oświaty i Komisja Zdrowia proponuje stawki: odpady segregowane: od gospodarstwa jednoosobowego 11 zł, od dwuosobowego 22 zł, od trzyosobowego 33 zł, od czteroosobowego 44 zł, każde kolejne o 50% więcej stawki wyjściowej, w przypadku odpadów niesegregowanych stawka podwójna.  


Radny Edward Bublewicz przedstawił sposób przegłosowania uchwał na Komisji Gospodarki.


Radny Grzegorz Nyczaj przedstawił sposób przegłosowania uchwał na Komisji Budżetu.


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że bardzo go zdziwiło stanowisko Komisji Oświaty i Zdrowia, które zaproponowały konkretne stawki oraz dodał, że dziwi go, że Rada chce brać odpowiedzialność na te stawki. 


Radny Grzegorz Nyczaj zapytał Panią Skarbnik, jakie będą realne konsekwencje deficytu budżetowego na koniec roku i skutki tego w przyszłości?


Skarbnik Katarzyna Szczepanik powiedziała, że to jak zakończy się rok 2013 będzie miało wpływ na rok 2014. Konsekwencją może być negatywna opinia RIO, problem z uzyskaniem kredytu lub pożyczki, problem z uzyskaniem środków zewnętrznych. 


Radny Grzegorz Surdyka zapytał, czy po zakończeniu dyskusji będą procedowane uchwały zaproponowane z początku sierpnia oraz powtórzył, że Burmistrz przerzuca winę na Radę za swoją nieudolność.


Radny Edward Bublewicz zapytał, czy w ogóle można brać pod głosowanie propozycje obu Komisji: Zdrowia i Oświaty


Radna Maria Ciż powiedziała, że to, co zaproponowała Komisja Zdrowia i Komisja Oświaty to są stanowiska, a nie wnioski. 


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że to nie radni są od tego żeby nad tym debatować, tylko burmistrz, który powinien zrobić to rok temu.


Radny Jan Pikor powiedział, że Komisje zebrały się po to, aby zaproponować stanowisko i Komisja Zdrowia i Komisja Oświaty to stanowisko wypracowała. 


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że zgadza się z przedmówcą w temacie segregacji, ale zaznaczył, że to nie jest rola Rady. Poprosił o wyjaśnienie skąd się wzięła kwota 21.325 zł w materiałach, które zostały dostarczone dla radnych. 


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił skąd się wzięła owa kwota.


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że warianty przygotowane przez Burmistrza diametralnie się różnią i poprosił o 10 minut przerwy. 

Przewodniczący wznowił obrad po przerwie


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że są dwa wyjścia albo Rada Miasta podniesie stawki za wywóz śmieci albo nie zmieni swojej decyzji. Podał przykłady oszczędności, które można zrealizować w budżecie min. rezygnacja z wrocławskich prawników, dofinansowanie mariny, rezygnacja z rzecznika prasowego czy kierowcy urzędowego oraz wyegzekwowanie kary 5 milionów zł. Oświadczył, że jeżeli Rada podniesie opłaty za śmieci większością głosów to na kolejnych sesjach złoży projekty uchwały w sprawie obniżki wynagrodzenia burmistrza oraz diet radnych, bo to tez są oszczędności.


Burmistrz Wojciech Huczyński odniósł się do zarzutów radnego Surdyki odpierając wszystkie i poprosił żeby rozmawiać merytorycznie, a nie o rzeczach, które nie mają wpływu na stawki śmieciowe.

 
Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że można zaoszczędzić pieniądze pod warunkiem, że udostępnimy przewoźnikowi surowce i on dokona segregacji 

Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że się zgadza pod jednym warunkiem, – że przewoźnik te posegregowane odpady sprzeda ZGO, ale nie da się dwa razy segregować. 


Radna Bożena Szczęsna odniosła się do tematu osób niepłacących. Zgodziła się z tym, że w kalkulacji należy przyjąć odsetek osób, które nie będą płacić, 

Radny Edward Bublewicz powiedział, że dzisiaj stoimy przed problemem, który musimy rozwiązać, bo znamy już fakty i wiemy ile pieniędzy brakuje. Zaapelował do radnych o podjęcie sensownej decyzji, która nie doprowadzi do stagnacji miasta.

Radny Jacek Niesłuchowski zapytał Burmistrza czy podział w regulaminie na sposób segregacji do jego pomysł 


Burmistrz Wojciech Huczyński odpowiedział, że sesja została zwołana przy obowiązujących regulaminach ze zmianą stawek, ze względu na deficyt przy obowiązujących regulaminach. 


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że z materiałów wynika, że usługa nie może być zrealizowana przy mniejszej liczbie samochodów i nie bardzo wie, z czego to wynika. Nawiązał do tematu kosztów przewoźnika i dostarczenia odpadów do ZGO oraz powiedział, że ZGO to firma i jej interesu nie można przedkładać nad interes mieszkańców. Zarzucił, że kwestia pojemników nie jest zapewniona przez miasto. Powiedział, że propozycje przedłożone przez Burmistrza są nie do zaakceptowania. 


Burmistrz Wojciech Huczyński podsumował, że za jego kadencji miasto trafiło na ścieżkę rozwoju i nie zgodził się z zarzutami radnego Niesłuchowskiego.  


Radny Janusz Żebrowski zapytał, jakie są koszty PSZOK-u i co się składa na ten koszt


Burmistrz Wojciech Huczyński wyjaśnił, że przewidywana kalkulacja składa z kosztu składowanych śmieci, kosztu infrastruktury, kosztu osobowego. 


Radny Grzegorz Surdyka zapytał czy Burmistrz odwołał się od wyroku sądu dot. kary 5 mln zł.


Burmistrz Wojciech Huczyński odpowiedział, że już odpowiadał na to pytanie.

 
Radny Grzegorz Surdyka nawiązał do kwestii dot. 20% osób niepłacących i przez analogie nawiązał do podatku VAT, który został zwiększony, do 23%, ale dochody z tego tytułu nie zwiększyły się. Przedstawił rozstrzygnięcia przetargowe z Oławy i Olszanki, w których to gminach brzeskie ZHK przegrało, ponieważ zaproponowało dwukrotnie wyższe ceny niż konkurenci.


Burmistrz Wojciech Huczyński odpowiedział, że oferta ZHK w Oławie obejmowała przewóz i składowanie, a gmina Oława zrobiła przetarg tylko na przewóz. 

Przewodniczący zarządził 10 minut przerwy.


Radny Jan Pikor zaproponował, że trzeba zapytać Burmistrza czy wnosi autopoprawki, jeśli jest przygotowany do tego, żeby wnieść autopoprawkę to można dzisiaj głosować, a jeśli Burmistrz stoi na stanowisku pierwotnym, które przedstawił w projekcie uchwały to nie ma głosowania. 


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że zaproponował różne warianty, które wiążą się ze zmianą regulaminu. Zapytał radnych, co ma przygotować i jaki wariant przedstawić, żeby można go było przegłosować i rozwiązać problem. Przedstawił wariant, który przewiduje zmniejszoną częstotliwość i wytłumaczył jego funkcjonowanie z podziałem na miesiące letnie i pozostałe. 


Przewodniczący Mariusz Grochowski dopytał czy minimum rentowności to stawka między 12-14 zł dla stawki na osobę 


Burmistrz Wojciech Huczyński potwierdził, że tak i jeszcze raz wytłumaczył kalkulację w poszczególnych wariantach

Radny Jan Pikor zaproponował, aby Burmistrz w swoich wyliczeniach uwzględnił stanowisko Komisji Oświaty i Zdrowia.


Burmistrz Wojciech Huczyński powtórzył, że zmiana regulaminu to była sugestia radnych, został on skonsultowany z sanepidem i przez 2 tygodnie musi wisieć na stronie internetowej. Zaproponował radnym, aby się spotkać i policzyć koszty oraz wybrać, które warianty mogą wchodzić w grę. 


Przewodniczący Mariusz Grochowski zaproponował, żeby się spotkać i ustalić stawkę od października oraz żeby się zastanowić, co zrobić z deficytem budżetowym, który powstał w lipcu i sierpniu i się zwiększy do października.

 
Burmistrz Wojciech Huczyński poprosił, aby nie zwlekać i podjąć decyzję jak najszybciej 


Radna Barbara Mrowiec odniosła się do projektu uchwały i zapytała, czy nie ma pomyłki w § 3 ust. 1 dot. częstotliwości wywozu w zabudowie jednorodzinnej i wielorodzinnej.


Przewodniczący Mariusz Grochowski przerwał sesję do następnego spotkania, a wcześniej ustalił termin obrad komisji stałych na jutro na godz. 11.00 oraz kolejnej części sesji RM.

Część IV sesji RM z dnia 30.08.29013 r.


Burmistrz Wojciech Huczyński powiedział, że temat został bardzo mocno wyczerpany, a wszystkie argumenty z jego strony były przekazane. Stwierdził, że Rada wie, jakie konsekwencje będą z ich decyzji. Dodał, że z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk wraz z panią Beata Wszołą przedstawią propozycje zmian do istniejącej uchwały warunkujące późniejszą zmianą do regulaminu, czyli zejścia do czterech wywozów śmieci. Stwierdził, że to jest jedno, co mogą zaproponować, a jeżeli nie będzie zgody Rady to będą musieli szukać pieniędzy w budżecie miasta ograniczając drastycznie wydatki. Poinformował, że nie może być obecny na dzisiejszej sesji, ponieważ ma spotkanie z Rządem Dolnej Saksonii.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że Rada otrzymała informacje na temat różnych wariantów, które zostały wyliczone. Dodał, że za chwilę pani Beata Wszoła przedstawi autopoprawkę pana burmistrza. Propozycja pana burmistrza jest taka, aby zmieniając regulamin ustalić stawkę od 1 października 18 zł, ponieważ środki finansowe, których nie ma od lipca w budżecie, aby pokryły koszty wywozu śmieci, a od 1 stycznia stawka będzie zaproponowana maksymalnie 14 zł. Powiedział, że otrzymali informację od Regionalnej Izby Rachunkowej, że zarządcy i spółdzielcy muszą składać zbiorową deklarację i rozliczać się z gminą. Dodał, że mają nadzieję, że wpływy z opłat za odpady zwiększą się. Wspomniał, że pan burmistrz podjął stosowne decyzje w celu wyegzekwowania środków od osób i wspólnot, które nie płacą. 

Pani Beata Wszoła złożyła autopoprawkę do projektu uchwały- załącznik do protokołu. Dodała, że zaproponowane stawki wynikają z założeń zmian do regulaminu obecnie obowiązującego w postaci zmiany częstotliwości. Powiedziała, że w takim systemie naliczania nie wchodzą w konieczność procesowania na nowo uchwały, ponieważ nie zmieniają metody naliczania. Wspomniała, że jest szansa, że przy utrzymaniu tego systemu i obniżonych stawkach uda się wejść z nową opłatą i nową deklaracją od dnia 1-go października, co jednocześnie spowoduje, że niedobór w budżecie nie będzie się powiększał tylko zostanie na takim poziomie, jaki szacowali.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski powiedział, że przedwczoraj na komisji były zgłaszane wnioski. Kolejno poprosił o przedstawienie tych wniosków.

Radny Grzegorz Nyczaj złożył wniosek, o obniżenie stawek zaproponowanych w autopoprawce pana burmistrza o 2 zł. W przypadku selektywnego zbierania odpadów ustalić miesięczną stawkę od mikro gospodarstwa- 16 zł, od małego gospodarstwa-32 zł, od średniego gospodarstwa – 48 zł, od dużego gospodarstwa-64 zł, a w przypadku stawki za odpady komunalne od mikro gospodarstwa- 32 zł, od małego gospodarstwa-64 zł, od średniego gospodarstwa – 96 zł, od dużego gospodarstwa-128 zł,

Radny Grzegorz Surdyka zapytał, czy radny ma jakiekolwiek wyliczenia do zaproponowanych stawek?


Radny Grzegorz Nyczaj powiedział, że przeprowadził prywatną analizę, z której wynika, że w zaproponowanych przez niego stawkach można się zmieścić. Poprosił o przegłosowanie wniosku.


Radny Grzegorz Surdyka stwierdził, że jeżeli rozmawiają o poważnych sprawach, pieniądzach, o łupieniu mieszkańców to należy mówić otwartym tekstem. Stwierdził, że jest mu żal radnego Grzegorza Nyczaja, że musi występować w tej roli. Zastanawia się, czy to, co w tej chwili powiedział radny Nyczaj jest podyktowane tym, że pracuje on w ZNM, czyli defacto pośrednio jest pracownikiem pana burmistrza, a jego małżonka pracuje w Urzędzie Miasta. 


Radna Elżbieta Kużdżał złożyła wniosek Komisji ZSSiR oraz Komisji OKSiR, aby stawki za wywóz śmieci segregowanych wynosiły za: jednoosobowe gospodarstwo-10 zł, dwuosobowe gospodarstwo-20 zł, trzyosobowe gospodarstwo-30 zł, czteroosobowe gospodarstwo-40 zł, pięcioosobowe gospodarstwo- 45 zł, sześcioosobowe-50 zł, siedmioosobowe-55zł, ośmioosbowe-60 zł, dziewięcioosobowe-65 zł, dziesięcioosobowe- 70 zł, jedysnastoosobowe-75 zł, dwunastoosobowe i więcej-80 zł . W przypadku stawki za niesegregowane odpady stawka byłaby według tego samego schematu tylko dwukrotnie więcej tj.: jednoosobowe gospodarstwo-20 zł, dwuosobowe gospodarstwo-40 zł, trzyosobowe gospodarstwo-60 zł, czteroosobowe gospodarstwo-80 zł, pięcioosobowe gospodarstwo 90 zł, sześcioosobowe-100 zł, siedmioosobowe-110zł, ośmioosbowe-120 zł, dziewięcioosobowe-130 zł, dziesięcioosobowe- 140 zł, jedysnastoosobowe-150 zł, dwunastoosobowe-160 zł. 


Radny Jan Pikor powiedział, że był współautorem tych propozycji i przeczytał wyjaśnienia pana burmistrza, że ich propozycje stawek podrożą system. Wspomniał, że pan burmistrz wzbudził w nim wątpliwości prawne podając, że jak przyjmą nasz system to na bramie w Gaci będzie drożej i on się z tym nie zgadza. Powiedział, że jest kwestia ustalenia w regulaminie jak nazwą te śmieci, które chcą segregować tak jak dzisiaj segregują. Przedstawił fragment dokumentu obowiązującego na bramie w Gać odnośnie odpadów zmieszanych. Przeczytał, że zmieszane odpady opakowaniowe zawierające głównie opakowania nadające się do recyklingu z papieru, ze szkła, z tworzyw i metali. Stwierdził, że co on ma przez to rozumieć. Powiedział, że namawia, aby dzisiaj się wycofać z wniosku Komisji ZSSiR oraz Komisji OKSiR w celu dokładnego przeanalizowania. Dodał, że jeżeli dzisiaj podniosą ten wniosek to usłyszą w gazetach, że Rada podwyższyła koszt gospodarowania odpadami. Zaproponował wycofanie tego wniosku. Zaproponował przerwę w celu zebrania się Komisji.

Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że wobec tego, co usłyszał zgłasza wniosek formalny o przerwę do poniedziałku.


Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że zgłasza głos przeciw wnioskowi radnego Niedźwiedzia. Dodał, że to jest kolejny zepsuty zawodowo dzień w ciągu tych dwóch tygodni, chyba, że chodzi o to, żeby było coraz mniej radnych na tej sali. Zapytał, który prywatny pracodawca będzie trzy razy w ciągu tygodnia zwalniał swojego pracownika, który pełni mandat radnego, ponieważ on idzie na sesję i komisję, która nie była proceduralnie zwołana. Poprosił, aby radny wycofał swój wniosek, przynajmniej na chwilę w celu dyskusji. Stwierdził, że dzisiaj dostał jakieś nowe dokumenty. Zapytał, czy ma głosować? Powiedział, że jeżeli mają ten teatr ciągnąć dalej to dobrze. Wspomniał, że dwa tygodnie temu mówił, że te spotkania nie powinny się odbyć tylko powinny być w trybie normalnym, gdzie są komisje. 

Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że podtrzymuje swój wniosek również z tego powodu, o którym radny przed chwilą mówił. Stwierdził, że on potrzebuje czasu na zapoznanie się z otrzymanymi w dniu dzisiejszym dokumentami.

Radny Edward Bublewicz powiedział, że zgłaszał wniosek, żeby procedować nad tymi uchwałami. Odniósł się do wypowiedzi radnego Surdyki. Powiedział, że od zeszłego poniedziałku ma urlop, na który nie wyjechał na urlop, ponieważ uważał, że sesja śmieciowa jest ważną sprawą. Poprosił, aby radny nie robił osobistych wycieczek. Uważa, że należy ten temat zakończyć dzisiaj.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski ogłosił 10 minut przerwy. 


Radna Elżbieta Kużdżał powiedziała, że w imieniu obu Komisji wycofuje wniosek w celu dokładnej analizy i wyliczeń.


Pani Joanna Pawłowska Kelm powiedziała, że pozostaje do przegłosowania wniosek radnego Mieczysława Niedźwiedzia o przerwę w obradach do poniedziałku.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek radnego Mieczysława Niedźwiedzia.

Rada przyjęła w/w wniosek: za-13, przeciw-7, wstrzymało się-0,


Radny Jan Pikor powiedział, że dzisiaj jest piątek. Zapytał, co to zmieni do poniedziałku?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski ogłosił przerwę w obradach sesji do poniedziałku do godziny 16.00.

Część V sesji z dnia 2.09.2013 r. godzina 16.00


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk wprowadził autopoprawkę do uzasadnienia projektu uchwały- załącznik do protokołu. Dodał, że pan burmistrz w możliwie najszybszym terminie przygotuje Radzie projekty uchwał zawierające wskazane powyżej zmiany, a przyjęcie tych zmian spowoduje obniżenie od 1-go stycznia 2014 roku stawki opłat za gospodarowanie odpadami. Przypomniał, że są w takim momencie, który będzie bardzo mocno rzutował na to, czy budżet miasta będzie się bilansował na koniec roku, czy radni zadecydują o tym, że mieszkańcy będą płacili rzeczywiste koszty, które będą musieli ponieść za odbiór odpadów. Stwierdził, że propozycja stawki 18 zł to jest częściowe pokrycie deficytu wynikające z kosztu wywozu odpadów tak, więc pan burmistrz w budżecie dokona korekt, które pozwolą obniżyć środki finansowe na zadania po to, żeby ten budżet się zbilansował. Stwierdził, że gdy tego nie zbilansują to w przyszłym roku wskaźniki Rostowskiego spowodują bardzo duże ograniczenia w różnych dziedzinach życia mieszkańców miasta. Poprosił, aby pochylić się nad przedłożonymi propozycjami pana burmistrza. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski oddał głos mieszkańcowi miasta.


Mieszkaniec miasta powiedział, że nikt nie rozmawia z ludźmi, a ludzie mówią, że jak nie dojdzie do porozumienia to te śmieci będą wywozić pod Urząd Miasta, a pan burmistrz robi sobie, co chce. Radni podnieśli panu burmistrzowi podwyżkę na 10 tyś zł i on ma, za co rządzić, a ludzie biedują i nie mają, za co chleba kupić. Powiedział, że jak się dowiedział to pan burmistrz na śmietnisku ma udziały. Zapytał jak to jest, czy Rada ma podnieść mieszkańcom podwyżki? Dodał, że mieszkańcy sortują i zamiast przyjechać raz w tygodniu po śmieci można przyjechać raz na dwa tygodnie, a plastik przecież zabierany jest za darmo. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski powiedział, że to gmina ma udziały w EKOGOK-u, a nie pan burmistrz.

Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, gdzie jest pan burmistrz?

Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk poinformował, że pan burmistrz Wojciech Huczyński wyjechał w piątek do miasta partnerskiego Goslar i obecnie jest w drodze powrotnej.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, jakie ważne wydarzenia ma miejsce w Goslar?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poprosił, aby wrócić do tematu śmieci.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że temat śmieci jest teraz priorytetem i dziwi się, że wobec takiego dramatu, jaki przedstawił pan burmistrz to jedzie do Goslar. Zapytał, jakie to jest spotkanie?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski powiedział, że pan burmistrz ostatnio mówił o tym.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że pan burmistrz nic nie mówił. Stwierdził, że on stawia publicznie pytanie i żąda odpowiedzi.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk poinformował, że pan burmistrz wyjechał do Goslar również z brzeskimi przedsiębiorcami po to, żeby spotkać się również z delegacją Dolnej Saksonii na temat współpracy przedsiębiorców.


Radny Jacek Juchniewicz zapytał, czy te stawki od 1-go stycznia będą takie, jakie zaproponowała to Komisja ZSSiR i Komisja OKSiR?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że zrobią wszystko, żeby ta stawka była jak najmniejsza, przybliżona do tej, którą zaproponowały Komisja ZSSiR i Komisja OKSiR.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał o przetarg, czy został rozstrzygnięty, czy unieważniony?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że pierwsze postępowanie przetargowe dalej jest niezakończone.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy dalej są w punkcie wyjścia?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powtórzył, że postępowanie przetargowe dalej jest niezakończone.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, dlaczego to postępowanie przetargowe tak długo trwa?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk poprosił, aby rozmawiać o śmieciach.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że to jest rozmowa o śmieciach, ponieważ przetarg dotyczył odbioru odpadów.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że robią wszystko, aby te procedury zostały zakończone.


Radny Mieczysław Niedźwiedź zawnioskował o 20 minut przerwy na spotkanie klubów.


Radna Barbara Mrowiec zwróciła uwagę, że kalkulacja, którą przedstawił pan burmistrz nie jest zgodna z cennikiem przyjmowania odpadów w Gać. Wspomniała, że pan burmistrz przedstawił kalkulację, gdzie za tonę do Gać będą musieli zapłacić 226 zł co jest nieprawdą, ponieważ jest tu pozycja o danym numerze, gdzie zmieszane odpady opakowaniowe zawierające głównie opakowania nadające się do recyklingu z papieru, szkła, tworzyw sztucznych, metali- 112, 71zł, więc ewidentnie pan burmistrz wprowadza zamieszanie traktując to jako odpady zmieszane. Dodała, że odpady zmieszane są po 226 zł, ale wybitnie te odpady, które ulegają częściowej segregacji są po 112 zł. Stwierdziła, że jeżeli chcą miasto obdzierać ze skóry, jeżeli mają w tej firmie 53% udziału i mają jeszcze płacić za wszystko, co jest zmieszane to jest coś nie tak. Odpady komunalne ulegające biodegradacji burmistrz ma prawo na podstawie art.206 ust.3 w sprawozdaniu wymienić odpady i przekazać informację o nieprzekazanych do składowania odpadów i sposobie ich zagospodarowania, a do takich odpadów należą papier i tektura.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że to uczynią od 1-go stycznia.


Radna Barbara Mrowiec zapytała, dlaczego nie od tej pory?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że przetarg nie został jeszcze rozstrzygnięty i wedle ustawy realizują odbiór śmieci z przed 1-go lipca.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski ogłosił 15 minut przerwy.

Radna Maria Ciż powiedziała, że ona rozumie, że ta podwyżka miałaby obowiązywać od października do grudnia, a w styczniu Rada wróciłaby do stawki 10 zł-12 zł. w związku z tym, że nie można dopiąć budżetu. 


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że jak jest podane w nowym uzasadnieniu deficyt na koniec roku może być w wysokości 960 tyś zł, a projekt pana burmistrza proponuje stawkę 18 zł i wielokrotność.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski powiedział, że autopoprawka pana burmistrza jest 18 zł i wielokrotność, a radnego Nyczaja jest 16 zł i wielokrotność przy założeniu tego uzasadnienia, które Rada dzisiaj otrzymała.


Radny Grzegorz Chrzanowski zapytał, co się takiego stanie, że od 1-stycznia, że stawka w wysokości 10 zł, którą w autopoprawce proponuje pan burmistrz nagle wystarczy na wywóz śmieci?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że przez wiele godzin radni zastanawiają się nad zmianą systemu po to by stawka opłaty za wywóz śmieci była jak najniższa stąd te wszelkie propozycje, które są przedstawione np. zmniejszenie częstotliwości, zmiany metod ustalania opłaty itp. Stwierdził, że chcą wprowadzić takie zmiany, które by spowodowały, aby ta stawka była jak najniższa.

Radny Grzegorz Chrzanowski powiedział, że wracają do punktu wyjścia, czyli do specyfikacji istotnych warunków zamówienia, czyli przetargu. Stwierdził, że żeby wprowadzić istotne zmiany to jego zdaniem nie będzie można tego zrobić. Zapytał, czy zostanie ogłoszony nowy przetarg?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że tak.


Radny Grzegorz Chrzanowski powiedział, że w końcu radni uzyskali odpowiedź, ponieważ wszystko tkwi w przetargu, który według niego był źle przygotowany.


Radna Barbara Mrowiec zapytała, czy w takim razie obecny przewoźnik działa zgodnie z zaproponowaną specyfikacją, a nie z kosztami, jakie obejmuje wywóz nieczystości według starego systemu?


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że jeśli nie jest rozstrzygnięty przetarg to pan burmistrz na zasadach z przed 1-go lipca wywozi śmieci i ponosi koszty, a dochody ma z opłat za śmieci według nowych zasad. 

Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że tu właśnie jest problem, ponieważ nie koszt miesięczny, jaki był do końca czerwca, a koszt według specyfikacji.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że nie, do końca czerwca.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że jeżeli chodzi o specyfikację i procedurę przetargową to warunki umowy były określone w dostosowaniu do obecnie obowiązujących przepisów, czyli regulaminu to firma nie świadczy na tych zasadach teraz usług. Porozumienia, które mają podpisane i odbiór odpadów obecnie odbywa się na tych samych zasadach, na których odbywał się do czerwca.


Radna Barbara Mrowiec zapytała, czy to generuje, aż taki niedobór?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że tak, faktury, które dostali od trzech firm to jest kwota rzędu 334 tyś zł.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że tak jak wspominał pan burmistrz liczyli, że zabraknie 120 tyś zł do kwoty 468 tyś zł. jej zdaniem niedopłaty mieszkańcy generowały ten dług.

Pani Beata Wszoła powiedziała, że nie, ponieważ według stawki 10 zł to gdyby 100% osób płaciło to wyszła kwota 302 tyś zł, a same faktury za odbiór odpadów są na kwotę 334 tyś zł i nie mają jeszcze PSZOK-a i obsługi systemu. Stwierdziła, że gdyby pozostać przy tej stawce i kosztach według dzisiejszego stanu i tak nie są w stanie pokryć 100% funkcjonowania całego systemu.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że wszystkiemu winne są domki, które nie płacą od kubła.


Radna Elżbieta Kużdżał zawnioskowała o 10 minut przerwy na spotkanie Komisji ZSSiR oraz Komisji OKSiR.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski ogłosił 10 minut przerwy.

Radna Elżbieta Kużdżał powiedziała, że Komisja ZSSiR oraz Komisja OKSiR składają następujący wniosek, aby przyjąć odpłatność za śmieci segregowane za: jednoosobowe gospodarstwo-10 zł, dwuosobowe gospodarstwo-20 zł, trzyosobowe gospodarstwo-30 zł, czteroosobowe gospodarstwo-40 zł, pięcioosobowe gospodarstwo- 45 zł, sześcioosobowe-50 zł, siedmioosobowe-55zł, ośmioosbowe-60 zł, dziewięcioosobowe-65 zł, dziesięcioosobowe- 70 zł, jedynastoosobowe-75 zł, dwunastoosobowe i więcej-80 zł . W przypadku stawki za niesegregowane odpady stawka byłaby według tego samego schematu tylko dwukrotnie więcej tj.: jednoosobowe gospodarstwo-20 zł, dwuosobowe gospodarstwo-40 zł, trzyosobowe gospodarstwo-60 zł, czteroosobowe gospodarstwo-80 zł, pięcioosobowe gospodarstwo 90 zł, sześcioosobowe-100 zł, siedmioosobowe-110zł, ośmioosbowe-120 zł, dziewięcioosobowe-130 zł, dziesięcioosobowe- 140 zł, jedysnastoosobowe-150 zł, dwunastoosobowe-160 zł.  Powiedziała, że te propozycje będą wymagać zmian w regulaminie.


Radny Edward Bublewicz powiedział, że ten wniosek jest pozytywny, ale nie dotyczy dzisiejszej sesji tylko dotyczy tego, do czego pan burmistrz zobowiązał się w uzasadnieniu.

Pani Natalia Powązka powiedziała, że jeżeli wniosek Komisji miałby dotyczyć naliczenia opłat od osoby, to nie może być poprawka do uchwał, ponieważ to zmienia cały system i do tego potrzebny jest nowy projekt uchwały. Dodała, że ta koncepcja naliczania od osoby miałaby być łącznie przedstawiona ze zmianą uchwały dotyczącej regulaminu i wtedy ewentualnie można by było przedstawić niższą stawkę, ale w tej chwili to wymagałoby konsultacji.


Radny Grzegorz Chrzanowski powiedział, że dokładnie o tym mówili Radzie dwa tygodnie temu, że należy zamknąć sprawę autopoprawek i projektu przedłożonego przez pana burmistrza i wziąć się do roboty nad całkowitą zmianą regulaminu i wprowadzeniem zupełnie nowych zasad, ponieważ to wszystko trwa miesiącami, a radni nie słuchają.


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że w uzasadnieniu uchwały pan burmistrz przyjął pewne sugestie, że będzie pracował nad wnioskiem Komisji w przyszłości.


Radny Jan Pikor przypomniał, że w styczniu na jego propozycje odnośnie segregacji z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk odpowiedział, że taką segregację w swoim czasie będzie można zrobić. Stwierdził, że tak to jest z sugestiami pana burmistrza. Powiedział, że podają te projekty, które powodują, że w Brzegu trzeba segregować śmieci. Odniósł się do spotkania na temat podwyżek dla pracowników niepedagogicznych, na którym pan burmistrz powiedział, że nie będzie podwyżek, ponieważ śmieci zabierają pieniądze. Wspomniał również, że pan burmistrz mówił, że jego wyliczenia opieraj ą się na lipcu tego roku, a już w sierpniu mieli zmiany. Powiedział, że radni cały czas podkreślają, że windykacja należy do pana burmistrza. Jego zdaniem te szacunki pana burmistrza są zawyżone. Komisje podając swój wniosek proponują, żeby nie niszczyć segregacji w Brzegu. Powiedział, że on jest przeciw tej uchwale. Stwierdził, że jeżeli przyjmą uchwałę zaproponowaną przez pana burmistrza to spowoduje to, że zmienią segregację i zmianę pojemników. Zapytał, czy pierwszego stycznia czarodziejska różyczką to odkręcą? Poprosił, aby Rada zastanowiła się nad tym. Powiedział, żeby pan burmistrz zwiększył windykację. Powiedział, że chcą również, przy zmianie regulaminu, żeby szkło w Brzegu było z tych frakcji wybrane i żeby były w mieście zbiorcze pojemniki na szkło. Wspomniał, że w Niemczech w landzie Hesja ludzie segregują wszystkie frakcje i za pojemniki nie płaci wytwórca odpadów tylko gmina. Dodał, że tam za rodzinę dwu i trzy osobową płacą 45 zł. Uważa, że ta uchwała jest nie dobra dla segregacji w Brzegu. Powiedział, że ZHK ma uprawnienia do przewozu i do segregacji, ponieważ nowa ustawa mówi, że ci, którzy mają takie uprawnienia to na transport mają jeszcze dwa lata a na segregację do trzech lat.

Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że propozycje przedstawione we wniosku Komisji zostały wyartykułowane. Dodał, że w uzasadnieniu jest napisane, że pan burmistrz jest otwarty do wprowadzenia zmian takich, aby zmniejszyły się koszty utrzymania systemu. Powiedział, że to, o czym dzisiaj rozmawiają nie jest sprzeczne z tym co rodny podnosi, ponieważ można zmienić system i segregowanie. Odniósł się do windykacji. Powiedział, że procedury windykowania są bardzo długotrwałe i złożone, a w ustawie zostało zapisane sformułowanie nie osób zameldowanych, a zamieszkiwanych. Stwierdził, że to jest zbiór osób, który jest zmienny. Powiedział, że na ten moment mają około 230 tyś zł w lipcu i około 200 tyś w sierpniu. Pan burmistrz podjął stosowne kroki, aby te osoby, które do tej pory nie zapłaciły, zaczęły płacić. Wspomniał, że ustawa tak rozwiązuje kwestię windykacji, że może ona trwać długo i nie można zagwarantować, czy te środki z windykacji na koniec roku będą. Powiedział, że jeżeli mieszkańcy mają możliwość, że mogą ponownie złożyć deklarację, ponieważ np. dzieci wyjeżdżają do innego miasta na studia, więc te osoby automatycznie nie będą wliczane do naszego systemu. Poprosił, aby zwrócić uwagę, że żeby z końcem roku dopiąć budżet to należy zrezygnować z niektórych zadań, po to, aby budżet się zbilansował. Dodał, że od 2014 roku obowiązują wskaźniki Rostowskiego, które powodują, że pewne regulacje w budżecie będą determinowały to, co w budżecie się znajdzie i wielokrotność niedoboru przełoży się na następne lata. Patrząc na to wszystko mieszkańcy mogą bardzo drastycznie odczuć, że w budżecie nie będzie środków w przyszłych latach na wiele zadań, które powinny się znaleźć. Stwierdził, że jest problem dopięcie budżetu, nad którym powinni się zastanowić.


Radny Jacek Niesłuchowski odniósł się do propozycji Komisji. Stwierdził, że jest to dla niego nienormalna sytuacja, że Komisja ZSSiR oraz Komisja OKSiR formułuje tego typu wnioski, ponieważ tym rodzinom dołożą, które mają kilkoro dzieci. Kolejno przytoczył fragment artykułu pt: „ Śmieciowy sukces Kalisza”. Stwierdził, że można tak jak w Kaliszu zacząć wszystko wcześniej. W Brzegu system nie działa, koszy jak nie było tak niema segregacji nie było i nie ma, a płacić trzeba po nowemu. Stwierdził, że on i mieszkańcy nie wiedzą dalej za co. Wskazał, że te założenia, aby wszystko włożyć do Gać to nie był interes mieszkańców tylko interes Gać. Przypomniał, że od samego początku wskazywał i to jest też stanowisko klubu PO, że te odpady, które w większości trafiają do zmieszanych powinny być podzielone na frakcje tak jak jest to w innych gminach, ponieważ wtedy by było taniej. Stwierdził, że w Brzegu tez by się to opłacało, gdyby nie założenia i warunki przetargowym, żeby wszystko wozić do Gać. Powiedział, że w ostatnim czasie odebrał wiele zgłoszeń i telefonów od mieszkańców, którzy mówili, że nie będzie ich na to stać i nie będą płacić. Jako Klub uważają, że należy zostawić opłaty na obecnym poziomie, ponieważ już w styczniu była 20% podwyżka? Powiedział, że w żadnym wypadku Klub PO nie będzie popierał proponowanych przez pana burmistrza podwyżek. Dodał, że są otwarci, aby pracować nad regulaminem. Stwierdził, że nie wiadomo, co z tym przetargiem, a kolejny przetarg to czas na jego rozstrzygnięcie, czyli dalej płaca na zasadzie porozumienia tym podmiotom, które wywożą te śmieci. Mieszkańcy wskazują, że firmy wywożą te śmieci coraz częściej i to nie pełne kubły tylko powietrze. Stwierdził, że ma wrażenie, że dużo na tym tracą.

Radny Jan Pikor odniósł się do wypowiedzi radnego Jacka Niesłuchowskiego. Komisja ZSSiR oraz Komisja OKSiR zdecydowała, że stawka powinna być od osoby. Wspomniał, że jak dowiedzieli się na spotkaniu z zarządcami, że jeżeli chcą wprowadzić od osoby to nie wolno im zwolnić z opłaty żadnej osoby, dlatego Komisje proponując cztery i więcej zaproponowali 50%. Stwierdził, że oni są Komisją, która właśnie myśli o rodzinie. Powiedział, że można również zaproponować 20%. Stwierdził, że cieszy się, że radny podał Kalisz, ponieważ to się zgadza z ich ideą tej Komisji. Zapytał, czy jak jest od osoby to można napisać cztery osoby i więcej np. 40 zł?


Pani Natalia Powązka powiedziała, że szczegółowo nie odpowie teraz na to pytanie. Z tego, co pamięta to było orzecznictwo RIO, z którego wynikało, że te zwolnienia mają być przedmiotowe niż podmiotowe. Powiedziała, że wiążąco nie będzie się dzisiaj na ten temat wypowiadać.


Radna Nadzieja Nawrocka odniosła się do radnego Jacka Niesłuchowskiego i powiedziała, że też się konsultują ze społeczeństwem. Stwierdziła, że to akurat odbiło się złym echem w społeczeństwie, ponieważ rodzina sześcioosobowa to niekoniecznie jest to małżeństwo z czwórką małych dzieci. Rodzina wieloosobowa to czasem są cztery osoby pracujące, a rodzina dziesięcioosobowa to najczęściej są dwa, albo trzy pokolenia. Komisje nie upierają się przy 50%. Stwierdziła, że taki był odbiór społeczeństwa, że sprawiedliwa jest stawka na osobę tak jak to było dotychczas. 

Radna Elżbieta Kużdżał powiedziała, że po staremu każda osoba płaciła około 8 zł i według ich propozycji czteroosobowa rodzina będzie płacić, aż 8 zł więcej, pięcioosobowa, aż 5 zł więcej, sześcioosobowa, aż 2 zł więcej, siedmioosobowa 1 zł mniej, ośmioosobowa 4 zł mniej, dziewięcioosobowa 7 zł mniej, dziesięcioosobowa 10 zł mniej.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski poprosił, aby radny Grzegorz Nyczaj powtórzył swój wniosek.


Radny Grzegorz Nyczaj zaproponował zmianę do autopoprawki pana burmistrza. Ustęp 1 otrzymuje następujące brzmienie: Ustala się miesięczną stawkę opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi od gospodarstwa domowego z uwzględnieniem wielkości tego gospodarstwa w wysokości:
1) od mikro gospodarstwa domowego- w wysokości -32 zł,

2) od małego gospodarstwa domowego- w wysokości -64 zł,
3) od średniego gospodarstwa domowego- w wysokości -96 zł,
4) od dużego gospodarstwa domowego – wysokości 128 zł,
Pkt.2 ustęp 3 otrzymuje następujące brzmienie: W przypadku selektywnego zbierania odpadów ustala się miesięczne stawki opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi od gospodarstwa domowego z uwzględnieniem wielkości tego gospodarstwa, w wysokości:
1) od mikro gospodarstwa domowego- w wysokości -16 zł,

2) od małego gospodarstwa domowego- w wysokości -32 zł,
3) od średniego gospodarstwa domowego- w wysokości -48 zł,
4) od dużego gospodarstwa domowego – wysokości 64 zł,
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek radnego Grzegorza Nyczaja.

Rada przyjęła w/w wniosek: za-9, przeciw-8, wstrzymało się-2,


Radny Grzegorz Chrzanowski złożył wniosek formalny o głosowanie imienne projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie wniosek radnego Grzegorza Chrzanowskiego.

Rada nie przyjęła w/w wniosku: za-6, przeciw-9, wstrzymało się-4,
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie projekt uchwały wg druku nr 1. 

Rada przyjęła uchwałę: za-9, przeciw-8, wstrzymało się-2,
UCHWAŁA Nr XLIII/273/13

Załącznik do protokołu
Druk nr 2- w sprawie zamiany uchwały nr XXXVI/221/13 Rady Miejskiej Brzegu z dnia 18 stycznia 2013r. w sprawie określenia wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi, terminach składania deklaracji oraz wykazu dokumentów, które należy dołączyć do deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi na terenie Gminy Brzeg


Projekt uchwały przedstawiła pani Beata Wszoła wraz z autopoprawką, która dotyczy wprowadzenia do wzoru deklaracji pozycji PESEL. 
Nie było opinii komisji

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poddał pod głosowanie projekt uchwały wg druku nr 2. 

Rada przyjęła uchwałę: za-14, przeciw-0, wstrzymało się-5,
UCHWAŁA Nr XLIII/274/13

Załącznik do protokołu

Ad.5 Odpowiedzi na interpelacje i rozpatrzenie wniosków,

Nie było interpelacji i wniosków radnych

Ad.6 Wolne wnioski i informacje,

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski poinformował, że na wniosek pana burmistrza, ponieważ Urząd Miasta cały czas pracował nad propozycjami dotyczącymi odpadów i z tego względu nie ma przygotowanych uchwał, które mają być na sesję w dniu 6-go września i w związku z tym te punkty przeniosą na sesję, która będzie w dniu 27 września.


Radny Mieczysław Niedźwiedź zaapelował o jak najszybsze przygotowanie projektu uchwały w oparciu o wyliczenia Komisji ZSSiR oraz Komisji OKSiR. Stwierdził, że ta bardzo niepopularna decyzja, która podjęli w tej chwili to jest załatanie dziury budżetowej. Powiedział, że nie chciałby takiej sytuacji, że radni się będą tysiąc razy domagać o nowy projekt uchwały w oparciu o nowe stawki.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że traktują to bardzo poważnie i będą robić wszystko, aby jak najszybciej przedstawić regulamin.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, po co uchwalali Statut? Kolejno przytoczył § 14 Statutu. Powiedział, że zgodnie z planem sesja miała się odbyć 6-go września. Dodał, że Statut również mówi, żer Rada może dokonywać zmian i uzupełnień planu stosownie do potrzeb. Stwierdził, że Przewodniczący RM to nie Rada i nie będzie za niego decydował. Zapytał, jakim prawem?

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski powiedział, że nie dostał materiałów.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że takie rzeczy poddaje się pod głosowanie Rady.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski stwierdził, że tu nie ma, co głosować, ponieważ nie było materiałów.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że to Rada dokonuje zmian i uzupełnień planu w stosunku do potrzeb, a nie pan Grochowski. Wspomniał, że w zimie Przewodniczący RM< nie poddał pod głosowanie uchwały śmieciowej, z czego konsekwencje mogły być bardzo poważne, a teraz dokonuje zmian w planie nie zwołując sesji. Zapytał, dlaczego Przewodniczący RM i pan burmistrz nie przestrzega planu pracy Rady.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski stwierdził, że radny nie zauważył, że Rada cały czas jest w trakcie sesji.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy Przewodniczący RM nie zauważył, że 6-go września miała się odbyć planowana sesja?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski stwierdził, że nie zakończyli jednej sesji i nie ma, o czym dyskutować. Zapytał panią Natalię Powązkę, czy mieli przegłosować tę zmianę?


Pani Natalia Powązka powiedziała, że Przewodniczący RM nie mógł zwołać sesji na 6-go września dopóki ta nie została zakończona.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że Przewodniczący RM mógł złożyć wniosek do zmiany planu, ale tego nie zrobił.


Radny Jan Pikor powiedział, że nie ma się, o co kłócić, ponieważ w tym zawirowaniu śmieciowym Przewodniczący RM się trochę pogubił. Dodał, że zgodnie ze Statutem, jeżeli zmieniają plan pracy Rady to trzeba to przegłosować.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski powiedział, że pani Natalia Powązka mówiła, że nie trzeba tego głosować.


Pani Natalia Powązka powiedziała, że ona nie mówiła, że nie trzeba tego głosować tylko powiedziała, że nie można było zwołać tej sesji z przyczyn technicznych, ponieważ cały czas trwała ta sesja. Dodała, że ona nie widzi przeszkód, aby Przewodniczący RM zaproponował nowy termin, albo zgłosił Radzie ten wniosek.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski zapytał, czy Rada jest za tym, żeby ta sesja, która miała się odbyć w dniu 6-go września była przeniesiona na sesję w dniu 27 września?

Rada przyjęła w/w wniosek: za- 16, przeciw-1, wstrzymało się -1,


Radny Jan Pikor poparł apel radnego Mieczysława Niedźwiedzia. Powiedział, żeby to nie były słowa rzucone na wiatr tak jak to były słowa odnośnie sposobu segregacji, gdzie ten sam wice burmistrz powiedział, że w stosownym czasie. Stwierdził, że w stosownym czasie tej propozycji od strony wiceburmistrza nie było tylko z ich strony. Stwierdził, że teraz będą pracować nad regulaminem. Poinformował, że Komisja ZSSiR oraz Komisja OKSiR swoje wnioski przekazała panu burmistrzowi wcześniej na piśmie i przy regulaminie powinni to uwzględnić.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk odniósł się do wypowiedzi radnego Jana Pikora. Stwierdził, że radny pytał w kontekście, czy w przyszłości nie można wprowadzić, na co on odpowiedział, że tak i dalej się trzyma tego słowa, ale to nie jest kwestia, że to ma być już od jutra. Powiedział, że jest otwarty. Stwierdził, że on to odebrał, jako zarzut, a jego zdaniem nie powinno być tego zarzutu.


Radny Jan Pikor stwierdził, że nie formułował tego, jako zarzut i jeżeli z-ca burmistrza tak to odebrał to on przeprasza. Powiedział, że w tej chwili jest już ustalony termin i w związku z tym prosi, aby pan burmistrz tego dopilnował.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Grochowski powiedział, że wszyscy radni się doi tego wniosku przychylają.


Radna Monika Jurek powiedziała, że podsumowując to rozumie, iż za lipiec, sierpień i wrzesień płaca według stawek ustalonych w styczniu, a za październik, listopad i grudzień według stawek uchwalonych dzisiaj.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że jeżeli tylko uchwała będzie prawomocna to będą ogłaszać, że takie są stawki.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski dodał, że od 1-go stycznia pracują już na nowym regulaminie i nowych zasadach.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że tu jest stawka dla czteroosobowe rodziny i więcej, natomiast w uzasadnieniu do uchwały nie jest to jednak stawka niezależna od wielkości gospodarstwa domowego o kwoty zróżnicowane uzależnione od ilości osób gospodarstwa domowego. Zapytała, czy na czterech osobach się kończy?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że tak to jest gospodarstwo duże, czyli cztery osoby i więcej tak jak to było w definicji do tej pory.


Radny Jan Hawrylów powiedział, że deklarację trzeba będzie ponownie złożyć na okres trzech miesięcy.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że tak.

Radny Jan Hawrylów zapytał, czy w tej deklaracji będzie zaznaczone, że jest ona tylko na trzy miesiące?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że deklaracja złożona, ponieważ jeżeli jest jakakolwiek zmiana stawek to musi być nowa deklaracja.


Przewodniczący RM Mariusz Grochowski powiedział, że musi pójść równolegle również informacja dla mieszkańców z wyjaśnieniem, o co chodzi.


Radny Jan Pikor zapytał, według jakiego regulaminu będą teraz zbierać śmieci?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że obecnie póki nie zmienią regulaminu na nowy obowiązuje ten ze stycznia, natomiast teraz są w okresie przejściowym i do momentu wyłonienia wykonawcy teoretycznie odpady są odbierane na zasadach, które obowiązywały do czerwca. Dodała, że są nieruchomości, które wyposażyły swoje posesje w nowe pojemniki, więc tam jest już nowy system. Powiedziała, że teraz będą pracować nad zmianą systemu i regulaminu, żeby jak najszybciej był on prawomocny, żeby ogłosić nowy przetarg według nowego regulaminu.


Radny Jan Pikor powiedział, że teraz wożą według starego regulaminu. Od października wprowadzą nową stawkę i częstotliwość się zmieni.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że częstotliwość się zmieni, kiedy przyjmą nowy regulamin


Radny Jan Pikor zapytał, kiedy to nastąpi?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że postarają się przygotować na koniec września.


Radny Jan Pikor powiedział, że to musi być zmienione teraz, ponieważ zmieniają częstotliwość. Przypomniał, że w nowym regulaminie będą chcieli uwzględnić propozycję w sprawie segregacji.

Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że według regulaminu ze stycznia wywożone są nieczystości tylko z tych posiadłości, gdzie została złożone zawiadomienie o nowych pojemnikach.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że tak.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że jej zdaniem to potani koszt.


Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk powiedział, że ustalą regulamin jak najszybciej jak będzie to możliwe. Ten regulamin jest podstawą do tego żeby przygotować specyfikację do przetargu. Powiedział, że jeśli będzie ten przetarg i po przetargu wyłonią firmę, która będzie na zasadach nowego regulaminu wywozić odpady i wtedy to będą te nowe zasady.

Ad.7 Zamknięcie obrad sesji
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący RM Mariusz Grochowski zamknął obrady XLIII sesji Rady Miejskiej Brzegu kadencji 2010-2014 i podziękował wszystkim za udział. 
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